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Przedpłatę i og ło szen ia  przyjmują:
WE I WOWTF biuro administracji Gazety Narodow." 
u lica K o pern ika  liczna i> .~  Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-reres 81, Paris; w Wiedniu Otto M^ass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadi. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Musse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sebalek, 

•I, Wollzeile 11, Maurycy S.ern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube Si Comp. w Frankfurcie n. M. ;■ w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. KuklińsKi.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłat, 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersz,-* drobnym drukiem.
H e z i a m ;  w  r o b r y * *  , ,T Fad*«ła j ie“  2 0  ot. 

o d  w i e r n a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

1'aryzki korespondent Starej Pressy  nodaje 
nadzwyczaj dziwnie brzm.ącą, ale, ja k  on oświad
cza, z ca łk iem  wiarogodnycu i dobrze informo
wanych sfer  pochodzącą wiadomość: „Rząd ro sy j
ski, pragnąc pozbyć się Koburga, polecił wybadać 
A leksandra  B attenberskiego, czyby nie zechciał 
powrócić na  tron  bułgar*ki, ten  jednak  z całem 
oburzeniem  odepchnął tę  propozycję. Rzecz się ma 
najzupełnie j tak  ja k  donoszę, chyba ty lko osoba, 
k tórej B a ttenberga  wybadać poruczono, m yln ie  
in s trukc je  swoje pojęła, co jednak  prawdopodo- 
bnem  nie jest.  Że w tym  duchu, i to ze sfery 
decydującej,  badano B a ttenberga ,  jes t  niewąt- 
pliwem.*

! Z  Z E S o s j l .
Z P e t e r s b u r g a  donoszą nam pod dniem

11. b m . : . *
Na wyspę Aland, przy wejściu do zatoki 

Botuickiej,  wysłauą została komisja wojskowa 
złożoua z inżynierów i marynarzy, k tó ra  m a r zą 
dowi rosy jsk iem u przedłożyć plany nowych forty- 
f i ta cy j  kolo Bom arsundu , m iasta  i tw ie rdzy ,  k tó 
r a  w r. 1854 przez połączoną flitę francnsko-an  
gielską zburzona została. Idzie o zoudowanie d a 
leko silniejszej tw ierdzy, niż ta, k tóra  b y ła  przed 
r.  1854, gdyż rząd rosy jsk i obawia się, że w razie 
wejuy z N iem cam i,  flota nieprzyjacie lska uderzy 
na jp rędze j  na zatokę Botuicką.

Towarzystwo „M essageries m a r i t im e s “ w 
M arsy ł j i  s ta ra  się tu  o udzielenie koncesji na 
u tworzenie w Odessie oddzialnego tow arzystw a, 
któreby utrzym yw ało  s ta łe  stosu l t i  m iędzy  mo
rzem  Czarnem a Śródziemnem. P o d leg a jąc  u s ta 
wodawstwu ro s j jsk iem n , prowadziłoby ono handel 
pod dagą rosyjską. Towarzystwo z a m ie rz a  u tw o
rzyć dw a zakłady filialne, w W arnie  i w Salonice.

Będzie to n ad e r  niebezpieczny ry w a l  dla 
handln  angielskiego a w częś ,i i d la  A ustr j i ,  
gdyż odda wszelki rnch handlowy w ręce 
kupców francusk ich  i rosyjskich. W  p rzedsięb io r
stwie tern m ają  mieć udział i szwajcarscy k ap i
ta liśc i,  —  a całe towarzystwo pa t ron izu je  jeden  
z członków domu carskiego.

* **
K r a j  donosi,  że rap o r t  złożony carowi 

przez naczelnego p ro k u ra to ra  najśw. synodu, 
z czynności kościoła prawosławnego za r. 1885., 
zawiera, między innemi, sprawozdanie z prac zgro
madzenia  biskupów prawosławnych, ja k ie  miało 
miejsce w Kijowie w r. 1884. Zgrom adzenie obra
dowało nad kwe&tją podniesienia znaczenia  ducho- 
wieistwsT, wzmocnienia jeg<> religijno-moralnego 
wpływn na Ind i położenia s ilnych podstaw religii 
p iaw csław nej w k ra ju  północno-zachodnim. P o s ta 
nowiono, aby osoby uczęszczające do świątyń i n 
nych wyznań, dla b ran ia  ndziałn w nabożeństw ach 
tam  odprawianych, odwodzić od tego za pomocą 
um ie ję tnych  perswazyj. Z inicja tywy biskupów 
kra ju  południowo-zachodniego, postanowiono u p ra 
szać o przywrócenie zniesionego w r. 1862. prawa, 
mocą którego władze świeckie, dając upoważnienie 
na s tawianie św iątyń innych  wyznań, winny były 
w ty m  przedmiocie wpierw porozumieć się z w ła
dzą dyeeezjalną prawosławną. W  ty m  przedmiocie 
zapad ł jnż  rozkaz najwyższy 10. październ ika  r. 
1885., zgodny z rzeczonem przedstaw ien iem .

Dalej poruczono władzom policyjnym i wy
działowi cenzury eznwać, iżby inowiercy nietylko 
publicznie i na  licznych zgrom adzeniach , a le  n i
gdzie zgoła nie ujawniali pogardy w zględem  ko
ścioła i wyznania prawosławnego i nie rozpowsze
chniali  pomiędzy Indem jak ichko lw iek  pism lub 
druków, w tym  dnehu redagowanych. Wyrażono 
także życzenie, aby n a  nauczycie li  i nauczycielki 
szkół ludowych przyjmowane były osoby wyłącznie 
wyznania prawosławnego i aby takież osoby ile 
możności wybierano na przełożonych, przełożone, 
nauczycieli i nauczycielki w świeckich niŻBzyck i 
średnich  zak ładach  uaukowych. —  Na skutek  
tbgo sam a carowa najwyżej rozkazać raczyła, 
aby w zakładach  naukowych, zostających pod 
zw ierzchnictw em  zarządu instytucyj cesarzowej 
Marji ,  powyższe ograniczenia zostały zastosowane; 
w yjątek  w tym  względzie zaprzężono  dla nauczy
cieli re l ig j i  inuych wyznań i d la wykładających 
obce języki.  Cala ta  cześć raportu  kończy się na- 
s tępującem i s ło w y ;  „M iniste rs tw o oświaty  wyja
śniło , że wobec zapadłego w r. 1868 najwyższego 
rozkazn, mocą którego osoby wyznania rzym sko

katolickiego nie mogą być przyjm owane na żadne 
urzędy w zakładach  naukewych, z wyjątŁiem o- 
kręgów warszawskiego i dorpaekiego, o raz  rozpo
rządzenia m in iz terswa z r. 1863. wzbraniającego 
zwierzchności okręgów naukowych mianować na 
posady nauczycielskie w szkołach Indowych osoby 
uieprawosławnego wyznania, kuratorow ie okręgów 
naukowycn zawsze s ta ra l i  się wybierać na  posady 
zwierzchników i nauczycieli zakładów naukowych 
osoby, odznaczające się religijnością i gorliwością 
w stosunku de kościoła prawosławnego.

A zatem  rabies  prawosławia wzmaga się 
w najlepsze.

* *
*

W Russ. Wiedom. czytam y, że na  p r z y r ł e j  
sesji Rady państwa rozpa tryw anym  będzie p ro jek t 
o wydawaniu paszportów rosyjskim poddanym 
wewnątrz państwa, celem poczynienia znacznych 
ulg d la osób oddalających się z m ie jsca  stałego 
zam ieszkania . Nowe p raw a paszportowe nie będą 
jednakże rozciągały się ani na gubern ie  „P rzyw i-  
slańskiego Krąjn*, gdzie obecaie obowiązują od
dzielne prawa paszportowe, zastosowane do poło
żenia tych gubern :j, ani na  gubernie i obwody 
S y b e r j i ,  jenera ł  - gnberna tors tw a : N adam ursk ie ,  
Stepowe i Turkiestańskie ,  k ra j Kaukazki i. Zakan- 
kazki, oraz na  obwód wojska Dońskiego.

K r a j  donosi, że poddanym au s t r jac k im ,  m ie 
szka jącym  w W arszawie, pozwolono przyjąć n a tu -  
ra l izac ję  rosyjską, z wyłączeniem wszakże żydów. 
L ic ib a  naturalizowanych dochodzi do 1600.

* **
Dzienniki pe te isbu rsk ie  zapewniają, £e re 

form a sądownictwa w guberniach nadbałtyckich 
nas tąp i  nieodwołalnie w dniu  13. l iuca roku przy
szłego. W szystk ie  ins ty tuc je  sądowe, oparte  na  
p ras ta rych  u rz ą d z e n ia c h ,  po 'wierdzonych przez 
munarebów rosyjskich od K ata rzy n y  II .  do A le
ksand ra  I I .  będą zniesione i zastąpione ogólna- 
pańBtwowemi sądami, z przewodem sądowym w j ę 
zyku rosy jsk 'm . P. m in is te r  sprawiedliwości roz
kazał na 13. kwietnia roku przyazłego przygoto
wać lokale dla nowych sądów.

* **

P e te rsbu rsk ie  m inisterstwo kom unm acy j wnio
sło do Rady otauu przedstawienie o wyznacze
nie kredy tn  na ułożenie drugich torów na części 
kolei petersbursk ie j  i moskiewsko-brzeskiej.

Birh. W ied  z pewnego źródła dowiadują się, 
że w przeciągu ostatnich dwóch tygodni francuscy 
k ap i ta l iśc i  nabyli  rosyjskich papieró w państwo? ych 
na. giełdzie1 lyońBkiej za  25 m il .  fr., a  na p a r j -  
suiej za 45  Jo  50  mil.  £r. P r S a*  
paryskiej bankierzy  Niem cy sp rzeda li  z dostawą na 
iistopad i g rudzień  wielką par t ję  rosy jsk ich  p a
pierów, za u iedającą  się jeszcze ściśle określić  su 
mę. Widocznie dobre usposobienie franensk ich  k a
pita lis tów do rosyjskich papierów ciągle wzrasta .

Inne  dzienniki petersburskie  podają zaś w for
mie pogłoski wiadomoś*-, :ź m in is te r jn m  finansów 
zam ierza  w ciągu najbliższych tygodni wysłać 
znów za granice k ilkadziesiąt miljonów r i .  w zło
cie dla spła ty  kuponów od pożyczek zagranU  
cznych.

*

W  P e te rsb u rg a  z pew ną niecierpliwością 
oczekiwano pojawienia się pierwszego num eru  
G raidan in a , zamienionego na gazetę  codzienną, 
a  redagowanego przez g łośnego ks, Meszczer- 
Bkiego. Książę M eszczersk i przed k ilkunastu  laty 
wykładając ówczesnej nas tępczyni tronu a obecnej 
carowej jeżyk i h is to rję  Rosji, wyrobił  sobie sto
sunki w wyższem towarzystw ie, z czego zręcznie 
um ia ł  korzystać, zb ie ra ją c  skrzętnie wszystkie no
winki i plotki salonowe do swojej kroniki w Gra- 
gdaninie. Ze je d n ak  pisał zawsze na  wpół ża r tem , 
nie t rak tow ano  go też serjo. Miał opinię —  plo
tkarza salonów. Dziś jednak, po śmierci K atkow a, 
gdy zabrak ło  k ierow nika  opinią konserw atyw nej 
Rosji, poczuł książę Meszczerski, że n a s tą p i ła  
chwila, gdy ian należy zająć poważniejsze s ta n o 
wisko i za m ie n i ł  swego G raidan in a  (Obywatela) 
na pismo codzieuue szerszego zakroju. W  dość 
o ryg ina lnym  artykn le  wstępnym  wypowiedział on 
swoją confession de fo i , oświadczając, że zam ie
rza slnżyć dobrej sprawie „z honorem  i rozsąd- 
k ie m “ , gdyż nie zawsze jego zdaniem  w Rosji 
idą  te za le ty  w parze. P rzyzna je  się przytem , że 
będzie szczególny k ład ł  nacisk  na  spraw y kościoła

L w ó w  dnia 14. listopada.

S tara  Presse  donosi jako rzecz stanowczo 
pewną, ż e s e j m  m o r a w s k i  będzie przed Bo- 
żem Narodzeniem  zam an ię ty  i już się w styczniu 
n ie  zbierze. Je s t to  pośrednie potwierdzenie nasze
go doniesienia, że sesja  wszystkich w ogóle se j
mów będzie p rzed  Bożem N arodzeniem  zamkniętą .

i H d e m n i z a c j a  kończy Bię w C z e- 
e h a c b  zupełnie z bieżącym rokiem* Cały kap i ta ł  
j e s t  spłacony, dodatek indem nizacyjny 4 p r .  jnż  nie 
będzie więcej ru z p isa n y ; z całej tej operacji finan
sowej pozostanie gotówką 150.000 z łr. ,  które fu n 
duszowi krajowem u przypadną. Mimo to proponuje 
czeski W ydział k r a j u * /  na przyszły rob d o d a- 
t e k  k r a j o w y  w wysokości 37 pr< Mianowicie 
wydatki na  szkoły będą  znacznie podwyższone.

W e d łn g  „ d y s l o k a c y j n e g o "  rozporzą
dzenia dr. Gautseha, skazane było w y ż s z e  g i 
m n a z j u m  w K o t a r z e  w południowej D a lm a
cji na zwinięcie. T ym czasem  nadchodzi z Zadaru 
wiadomość, że jednakowoż gim nazjum  to u trzy m a-  
nem  będzie. N am ies tn ik  D alm ac ji  bowiem, jen. 
Blażekowicz wytoczył powody wysoce polityczne 
przeciw zwinięcin tego gim nazjum , i osta tecznie 
nda ł  się do przybocznej cywilnej kancelar j i  cesa
rza  z p rzedstawieniem , że w razie zwinięcia 
g im nazjum  kotarskiego, młodzież południowej D al
macji udałaby się do Cetyni do g im nazjum . Co
raz Więcej okazuje się, że rozporządzenia „dyslo
kacyjnego* nie o k ła d a ł  mąż stann, ale b iura lis ta .

W e d łn g  urzędowego wykazu, d o c h o d y  
W ęg ie r  w trzec im  kw ar ta le  br. wydały o 3 ,500 000  
zł. więcej, niż w tymże kw arta le  roku zeszłego, 
a we w szystkich  trzech  kw ar ta łach  br .  o 8 mil. zł. 
więcej. Mimo nadzwyczajnych wydatków (na arm ię  
i landwerę) pozostaje m inistrowi skarbu  z u chw a
lonego na rok bież. k red y tn  jeszcze anm a 33 mil. 
zł., o której częściowem sfinansowaniu rząd obe
cnie myśli .

T isza, jako m in is te r  skarbn , dąży do tego, 
aby se jm  w ęgiersk i jeszcze przed N o w jm  rokiem  
uchw alił  p ro jek ta  nstaw o monopoln ty toniowym, 
po la tkach konsumeyjnych i n a le iy to śc u e h ,  co j e 
żeli nas tąp i ,  rub ryk i  te  dochodów wydadzą w 
przjBzłym roku drugie tyle, co obecnie.

Z Z a g r z e b i a  donoszą, że rząd kroacki 
pozwolił tam że  na założenie ewangielickiej szko
ły wyznaniowej z n iem ieck im  językiem  wykłado
w y m . Opozycja fcroadca wystąpi w se jm ie  p rze
r w  remu.

Fremdenblutt zaprzeczył wiadomym n a n r d o -  
n iesieniom B udap. Corresp o sianie rokowań 
h a n d l o w y c h  z W ł o c h a m i ;  mianowicie 
zapewnia organ br. Kalnokiego, że delegaci aus tro-  
Węgierscy is totnie przybyli z Rzym u do W iednia 
po nowe instrukcje ,  aby na ich podstawie dalsze 
prowadzić rukowania. Co do rzeczy sam ej jednak , 
nic to sprostowanie półurzędowe nie zmienia. 
S ta ra  P resie  o twarcie powiada, ż» obecnego stanu  
rokowań pomyślnym zwać nie można. „M ianow i
cie przyznaje rząd włoski n iedosta teczne us tęp
s tw a co do koni i n .erogacizny, a  co do bydła 
rogatego żadnych ustępstw  czynić nie chce, sprze
ciwia się też ulgom c łow /m  co do przędz i wyro
bów ln ianych , szkła i pap ieru .  O związanlu ceł 
swoich co do zboża zgoła słyszeć nie ebee. A są 
to rzeczy tak  ważne, że rząd nasz od żądań swo
ich odstąpić nie może. Tylko  co do piwa i sp iry-  
tnsn  j e s t  nadz ie ja  porozumienia 3ię. Rządowi w w - 
skiemn chodzi głównie o ulgi cłowe dla fruktów 
południowych.*

S am  zresztą  Prtndblatt p rzyznaje w osta tn im  
nnm erze,  że rząd włos^j ty lko  >“o do niewielu 
pozycyj przystanie  na związanie ceł swoich, i do
daje,  że delegaci a n s t r ja c k o  - węgierscy zapewne 
we środę będą mogli znowu wyjechać do Rzymu.

W e W iedn iu  ogromnie przykre  wrażenie wy
w arł  a r ty k u ł  N orda  (organu rosyjskiego w B ru 
kseli) ,  który powszechnie u w a/any  je s t  2a nade
słany N ordow i urzędowy kom unika t rossyjski. 
K o rd  uderza nam ię tn ie  na m o w y  deleg4Cyjne 
hr .  K a l n o k i e g o  i pow iada: „Rosja nie pozwo
li, aby aus tr jack i  m in is te r  dla par lam en tarnych  
sukcesńw to jedyne państwo, która dało dowody

Oświadczyny pod wodą.
E C i a j s c Ł o r e s ^ s i .

priez

J U L J t J S Z . A  L E H M I N A .
(Z francuskiego).

(Dokończenie).

—  Rozbierz się I
F e r re o l  dotąd nie oświadczał się aUi r azu 

jeszcze. Chociażby przecież najbu jn ie jszą  m ia ł  ima- 
ginację , n igdyby mu na my^l nI0. PrzJszło, aby 
»kt ten  —  co praw da, ak t  niezm iernej W8gj — 
w y m ag a ł  ta k  oryginalnych formalności. N ie zdz i
wił się je d n ak  i w m ilczeniu  spełnił polecenie.

M ajtek  otworzył kufer  i wyjkł z Qiego cze
pek, kam ize lkę ,  kaleseny i trzewiki-

—  W  ta k ie m  ub ran iu  —  rzek ł —  można 
sobie drwić z potów.

—  Niezawodnie —  odpowiedział Ferreo l  
wdziewając powyższy kostium, z którego wJd o b y wsl} 
się silny odór smoły i porostów morskich-

Następnie wydobył jeszcze m a jtek  jeduo 
ubranie zzieleniałe ,  tworzące całkowity kost. 
zew nętrzny  od stóp do głowy, j  grubej lecz 
miękkiej m a te r j i .  U sadził  F er reo la  na ławce i ze 
aręczauścią em erytow anego k am erd y n e ra  pom agał 
mu ubrać  się, na nogi wciągnął m u ciężkie, b a r 
dzo ciężkie trzew ik i,  s  na szyję założył m ied z ia 
ny kołnierz,  szczelnie p rzys ta jący  do ramion-

zamiłowania pokoju, nazywał burzycielem  pokoju. 
Nie Rosja, ale potrójne przym ierze je s t  niebezpie- 
cznem d la  pokoju, ponieważ popiera awanturniczo 
rządy Kobnrga, którego wybór b y ł  dziełem sp rz j -  
siężenia, i uszanowanie trak ta tów  międzynarodo
wych podkopuje. Kalnoky byłby się co do stosunku 
między Rosją a A n s tro -W ęg ram i  lepiej przysłużył, 
gdyby był wcale głosu nie zab ie ra ł  *

K u rjer Potnański donosi: „W iadom o, że roz
kaz, znoszący jed n y m  zam achem  n a u k ę  j ę z y 
k a  p o l s k i e g o  we wszystkich klasach szkół 
ludowych, dotąd otoczony je s t  pewną m głą  ta je 
mniczości;  niewiadomo mianowicie, przez kogo 
zosta ł  wydany. Z początku głoszono powszechnie, 
a  nie zaprzeczała tem u  prasa wysoce półurzędowa, 
że rozporządzenie je s t  rozkazem g a b i n e t o 
w y m — nastę >nie pojawiły się głosy, że resk ryp t  
wyszedł z tu te jsze j  r e j e n c j i. W czoraj widzie
l iśm y zawiadomienie o tern rozporządzeniu, napi
sane przez jednego z powiatowych inspektorów 
szkolnych, w którym teuże oświadcza, że rozkaz 
wyszedł z m m i s t e r j u m  o ś w i a t y .  Godzi 
się spodziewać, że posłowie nasi nie omieszkają 
przy sposobuości wyjaśnić te j  z a g a d k i .“

Rozporządzeniem re jenc ji  zniesiono wykłady 
w języku  polskim w sem ina r jnm  naucz/c ie lsk iem  
w Lesznie.

W edług  osta tnich doniesień, przybycie c a r a  
i c a r o w e j  d o  B e r l i n a  j e s t  urzędowo na 
18. bm. z a p u w ied z ia n e ; nie oznaczono tylko, j a k  
długo pobyt potrwa ; na każdy sposób nie dłnżej 
jak  12 godzin. Carstwo będą na  dworcu kolejo
wym powitani przez ks. W ilhe lm a i resz tę  k s i ą 
żąt krwi, poczem złużą wizytę cesarzowi W ilh e l
mowi, k tóry  im  wizytę odda. Jeże li  carstwo przez 
wieczór zabawią w Berlinie, dane będzie w ope
rze galowe p rzeds taw ienu .  S łychać też jednak ,  że 
Berl in  się dowie e wizycie carskiej dopiero po 
odjaździe cara z Berl ina.

W e d łu g  Nordd. Allg. Z tg. ks.  B i s m a r k  
przybędzie na rozkaz cesa rza  tem i dn iam i do 
Berlina.

Z Kopenhagi donoszą, że ca r  coraz mocniej 
zapada na neiwowr ból głowy.

W  chwili,  kiedy już urzędowo zapowiedziany 
był dzień przybycia cara do Berlina, ca ła  n iem ie
cka prasa  urzędowa widocznie o trzym ała  nakaz 
zaprzeczan ia  zjazdowi wszelkiego znaczenia. N a j 
dosadniej występuje K re m  Ztg, n iegdyś najpo
wolniejsza s łużka  R osji:

„Rzeczą konieczną było wy',aśnić, dlaczego 
ca r  przybyw ający  do Berlina,  już nie głośnym 
en tuz jazm em  jak  dawniejsi carowie., a le  mimo za
chowania wszelkich form powiunych —  chłodno 
przy ję tym  będzie. Nie owe n iede lika tne  występy- 
wania prasy rosyjskie j z okazji blizkich odwidzin 
A leksandra III .,  nie owe niezręczne, a d la nasze
go dwom prawie zeliywe oświadczenie dziennika, 
z dworem duńskim  w stosunkach będącego, że car  
tylko z powodu złej pory i d la zachowania prze
pisów etykiety  dworskiej na Berlin pojadzie —  
uie te, tak  nam acalne z re s i tą  względy sprawiły 
zm iauę wspomnianą, ale to, głębszą przyczynę 
m ające przekonanie ,  że ca r  A leksander  I I I .  pod 
wpływem swego otoczenia przejął się n ieprzy
chylnym  dla N iem iec duchem, że nawet zwolna 
zerw ał z przeszłością, na którei serdeczne s tosun
ki między jego przodkami a nam i polegały.

„Dlatego też i pod w zgledem  politycznym 
z ca łą  obojętnością wyczekują przybycia  cara, 
gdyż ani przez myśl n ikomu przejść nie może, 
aby (ja r  ()rZy (gj sposobności pierwszy podał rękę 
ku ubezpieczeniu pokoju Europy, N iem cy  zas 
uczynić tego nie mogą po w szys tk ich  owych obel
gach,  na  które od czasu w stąpienia Alek an d ra  III .  
na tron  wystawione były. Gdyby jednakowoż s ta ł  
sie cud, i car  pragnął,  aby odwidzmy jego za 
zbliżenie się do mocarstw środkowo europejskich  
u w l . ano, m im o to N iem cy ani na włos nie m o- 
g łyby porzucić stypulacyj swych z A ustr ją  i W ło 
chami.*

Cokulwiekby je d n a k  najostrzejszego popisały 
n iem ieckie  dzienniki półnrzędowe, byłoby bladem 
wobec wydanego przez B ism arka  zakazu lom bar-  
dowania papierów rosy jsk ich  w B aukn państwo
wym i j eg° filiach. Je s t to  za m ic h ,  jedeu  z najbo
leśniejszych d la  każdego państwa, bo zam ach na 
k redyt pańJtwa rosyjskiego. Zanowiedź, że podo
bny zakaz wyjdzie także co do papiorów państw  
innych, nie spraw dziła  się, a choć się może sp ra -

Na plecach przymocował poduszkę, a nad 
nią um ieścił  metalową peleryuę, podobną do 
pancerza.

Ferreo l znosił to wszystko ze s to icką c ie r
pliwością.

PrzyBzła mu bowiem oryg ina lna  myśl do 
głowy, m 'le  d rażn iąca  jego miłość własną.

P rzypom nia ł  sobie s ta roży tną  Bretan ię ,  i po
myślał,  że Aniela, nadobna córa A rm oryk i,  przez 
z b y tn ią  skromność, ta i ła  przed n im , iż j e s t  osta- 
tnią ga łązką  Btarożytnej rodziny, np. książą t 
M orskich.

_ Towarzysz jego tymczasem kończył uiupeł- 
nienie rycerskiej toalety, recytnjąc półgłosem, jak- 
by wynczoną lekcję, wszystko to, co kolejno wy
konywał :

—  Zapiąć wszyBtkie guziki peleryny na 
odpowiednie dzlurKi miedzianego kołnierza; przy
śrubować z a u sz n ik i ;  nie zostawić żadnej szpary  
w ubran iu  i t. d.

Trwało to dosyć długo, Ferreol jedna, nie 
znieciernliwii Zapytał tylko:

Jesteś pewnym, że zobaczę się z panem 
Kenezek ?

.U hl zaręczam, że nam nie ucieknie I od
parł majtek, śmiejąc się rubasznie. A potem dodał:

JeBzcze tylko hełmu brakuje. Ale to 
mniejsza; włożymy go na miejscu.

Ponieważ brakowało hełmu jedynie, najgor
sze więc przebyte. Jeszcze chwila cierpliwości.

^ aj t e k  wziął pod pachę coś niby wielką 
kul? w skórzanym  worku. K ostium  F erre o la  p rzy 
pominał cokolwiek obcis łą  ku r tkę ,  jaką w kładają 
złoczyńcom; pomyślał też sobie, patrząc  na ową 
kulę. że n igdy jeszcze nie zdarzy ło  się, aby ska-

wdzi kiedyś, nie ujmie tu wagi zakazow i dzisiejszemu, 
w takiej chwili w y d a n e j .  Czy B ism ark  chc ia ł 
z góry zagrodzić drogę do osobistego przynajm niej 
zbliżenia się obu cesarzów? N a  każdy sposób, o r
gana  rosyjskie nie będą mogły się przęchw alać ,  
że to N iem cy tak  bardzo tęsknią za  przyjaźnią  
rosyjską,

U suwa się podobno krytyczne d la W i l s o -  
n a podejrzenie, jakoby dwa l is ty  jego do pani 
Limouzin z r. 1884 były pisane na  papierze 
z r. 1885, a więc podrobiono. J e d e n  z deputowa
nych bowiem przedłożył Hat jeszcze z r. 1881, pi
sany na ty m  sam ym  papń.jze, k tó ry  według r z e 
czoznawcy dopiero w październisu r .  1884 był 
w obieg puszczony, a  i w m sgazynach rządowych 
miały się znaleźć setki ryz tegoż papieru, jeszcze 
przed da tą  owych listów zakupione. Nie będzie 
przeto powodu do uwięzienia W ilsona ,  za k tórem  
m usiałaby pójść rezygnacja Greyyego.

S ł a b o ś ć  e e s a r z e w i c z a  n i e m i e 
c k i e g o  za jm uje  także pisma francusk ie .  R appel 
podnosi, źe cesarz W ilhelm je s t  bezwzględnym 
zwolennikiem pokoju, i to samo prawie można po
wiedzieć o cesarzewiczu, ale gdyby ks. W ilhelm  
objął rzędy, powstałyby wielkie obawy o u trzy 
manie pokoju.

Z Londynu donoszą do P olu  Corr., iż za
warta niedawno między ALglią i F ra n c ją  konwen
cja w spraw ie  neutra lizac ji  k a n a ł u  S u e z -  
k i e g o  zos ta ła  ze strony angielskiego i f rancu
skiego rządu  zakomunikowaną w anten tycznym  
tekście przedewszystkiem wyłącznie T u rc j i ,  a za
komunikowanie je j  i n j y m  mocarstwom odłożono 
na później.

Z P ary ża  donoszą, i  od chwili ,  ja k  Rosja 
zdaje się wahać co do podpisania konwencji su- 
eskiej, dostrzedz można i v  Paryżu zwrot opinii 
pnbliczuej co do tego uk ładu  i mniej różowe za 
patrywanie się na niego. Mówili iż konwencja o s ta 
tecznie zapewnia korzyści tylko Anglii ,  gdyż ona 
główny prowadzi przez kana ł  hande l,  k tó ry  w r a 
zie wojny nie dozna na  mocy konwencji prze
szkody. P y ta ją  dalej, co F ra n c ja  puczęłaby, gdy
by wybuchła wojna między A nglią  i Rosją, wo
bec tego, że konwencja zapewnia neutralność k a
n a ł u ?  Py tan ie  zaś to j,i3t  dziś d la  F ra n c j i  n a j 
ważniejsze, gdyż sym patje  dla Rosji dochodzą tam  
do kulm inacyjnego punktu .  P rzy  rozdan iu  nagród 
Tow arzystwa topograficznego udzielono jenera i  iwi 
Tillowi, szefowi jeneraluego  sztabu pe te rsbnrgsk ie-  
go korpusu, honorowy m e d a l ;  wojskowa o rk ies t ra  
zaintonowała przy tern „Boże ca ra  chran i* ,  a 
wszyscy obecni powstali i :i 'ełne zapału  w jda l i
OKiżyki.

Między rządem  r u m u ń s  k i  m a g r e c k i m  
zostały, mimo zaprzeczeń, zerwane stosnuki dy- 
p lom atyczue z powodu sporu o przynależność j a 
kiegoś poddanego. Rząd grecki odwołał z B uka
resz tu  swego posła D u ru t t i ;  prawdopodobnie bę 
dzie też rum uńsk i poseł w A tenach , p. T er iuch in  
wkrótce odwołany. Rząd rum uńsk i  oskarża  rząd 
grecki,  że z zanadto  wielką gotowością wy
daje  lis ty poddaństw a greckiego wszystkim wogóle 
Grekom, choć nie przynależą do Grecji,  naw et t a 
kim, którzy są poddanymi rum uńsk im i ,  a którzy  
chcą nwolnić się od służby wojskowej, lnb zape
wnić sobie bezkarność za inne sprawki.

S p r a w a  b u ł g a r s k a .
W e d łu g  doniesień z #alej Bułgarji ,  okazuje 

się wszędzie nadzwyczfjn® zadowolenie z m«wy 
Kalnokiego. W  niektórych miejscowościach zawią
zano naw e t  kom ite ty ,  k tóreby przedstaw iły  spo
sób , w jaki należałoby br. K a lnok iem u wyrazić 
uznania i wdzięczność.

W  Sofii k rążą  pogłoski © niedoszłym do 
sku tku  nowym zamachu na księcia.

S tronnicy  metropolity  K lem ensa  ag i tu ją  za 
ad re sem  do niego, w którym pochwalonoby jego 
postępowanie. T akże  m a być zainicjonowauą sk ła d 
ka. ażeby w razie, gdyby rząd odebrał mu pensję, 
ofiarować m a  kom pensatę .  Rząd odmówił za tw ie r
dzenia K lem ensa  jako  prezesa Czerwonego krzyża.

zaniec, prowadzony na ruBitowanie, widział swoją 
głowę w ręku k a ta .

Z resz tą  uie prowadzono go na rusztowanie, 
ale w dziedzinę miłości.

M ajtek  wyprowadził F orreo la  z izby, prze
szedł z nim bulw ar,  zawrócił na prawo, potem na 
lewo, aż się znaleźli na w ysunię tej nieco grobelce. 
W  oddaleniu 10 może metrów, s ta ł  o k rę t  na ko
twicy. F er reo l ,  przez grzeczność, zapyta ł o jego 
nazwę.

—  D u g u a y - T r o m n .  F a ta ln ie  podziura- 
w iony.

W  każdym  innym  razie F e r re o l  z pewno
ścią wyraziłby swe współczucie d la pokaleczonego 
olbrzyma. Mając sam jednak  skrępow ane wBzyst- 
kie członki, zam ilczał.

Na znak dany  p rzes  m a j tk a ,  jeden  z jego 
kam ratów  s ta n ą ł  w milczeniu za F erreo l*m .

—  W szys tko  w porządku ?
—  Zdaje się wszystko.
— A  za tem  baczności. . .  W iesz ,  że n paBa 

m«9z zawieszoną tabliczkę łupkow ą i przy niej 
ry s ik ?

—  W iem .. .  — odpar ł  F erreo l .
To było osta tn ie  jego słowo.
P raw ie  w jednem  m gnien iu  oka, dwaj m a j t 

kowie wj dobyli he łm  kulis ty  ze skórzanego worka, 
wsadzili mu go na głowę aż po ram iona , p rzym o
cowali r zem y k am i,  i...

F»rreo l ogłnszouy, oślemony, na  jedną,  je d y 
ną chwilę, poczuł coś w rodzaju  oburzenia. Zasada 
p rzec ież  zwyciężyła. Zrozumiał,  le  wszelki proteBt 
z jego strony, byłby nie na miejBeu.

* **

Podniesiony w górę, następnie rzucony, na 
głe uczucie z im ua przejęło go od stóp do paBa; 
po nad głową usłyszał szm er  wirującej wody. 
Rozwarł szaroko oczy i przez szk lanue otwory 
h e łm u  u jrza ł  przepływającą rybę.

Każdy bezstronny przyzna, że cała przygoda 
nie m ia ła  w sobie nic pospolitego. Sprawiedliwość 
wszakże nakazu je  przyświadczyć, iż boha te r  nasz 
nie zdziwił się nawet, bo zbrak ło  mu na to 
czasu.

O uszczał się ciągle z względną szybkością. 
Nareszcie s ta n ą ł  na dnie morza przed potworem 
z o lb rzym ią  głową i wielkiemi w ypukłem i oczy
m a. Potw ór zbliżył się, wziął w rękę taką  sam ą 
łupkow ą tabliczkę i coś napisawszy, pokazał 
mn ją.

Ferreo l,  k tó ry  jeszcze czuł zawrót głowy, 
o d c z y ta ł :

—  Je s tem  K enezek. Czego chcesz odemnie ?
Uroczysta  to była chw ila  ! Ferreol odetchnął

głęboko, za pomocą odpowiedniego przyrządu ; po
czem zaspokoiwszy płuca  i wzmocniony na duchu, 
zastanowił się.

Od tego  potworu zawisło izczęśeie całego 
jego życia. M irdzy dwom a h e łm am i porozumienie 
nie powinno być t ru d n em .  N a  teścia  nurek  je s t  
osobistością wcale odpowiednią. Ni* będzie to teść 
powszedni.

W ziął w rękę  swoją tabliczkę i chociaż 
przyszło mn to z w ielką t rudnością ,  n a p i s a ł :

—  P rzybyw am  z P aryża ,  N azywam  się 
F e rre o l .  M am  dziesięć tysięcy liwrów rocznego 
dochodu. K ocham  pańską córkę Anielę, i m am  
zaszczyt prosić o je j rękę.

Z pod ojcowskiego h e łm u  wydobyło się j a 
k ieś  m ruknięcie .  T abliczka odpowiedzia ła:

— A bierz ją  sobie, k iedy chcesz 1
—  Zezwalasz p a n ? —  pisał pośpiesznie drżąc 

z radości i niepokoju zarazem .
—  Dajżeż mi pokój ! —  odpisyw ał Kenezek. 

Powiadam, że zezwalam , tylko wynoś m i się ztąd, 
bo nie m am  czasu 1

Zachwycony F erreo l chciał uk lęknąć przed 
teściem , przyodzianym w ogromny sk a u fa n d er  
uurka. W ydaw ało  mu *ię to bardzo odpowiedniem. 
Niestety, nadęty kostjnm  jego c iągną ł  go w górę. 
uniemożliwiając wykonanie zam ierzonego hołdu 
zięciowskiego.

Tymczasem ojciec Anieli  bezwstanku pisał 
na tab liczce: „W ynoś s ię !  wynoś! Że zaś F e r re o l  
nie um ia ł  sam rozkazu tego wykonać, pan K e n e 
zek szarpnął  jakąś linę, a po chwili przyszły  zięć 
jego znalazł się nad pow ierzchnią wody.

*  **

—  Głupstwo wszystko —  mówił m a jtek  pu- 
pijając wino, k tó rem  go F erreo l  poczęstował —  
ale będąc na pańskiem miejscu, wolałbym był kil
ka m inu t  poczekać. K enezek  wraca na  ląd e go
dzinie p ią 'e j .

Do pią tej brakowało dziesięcin m inu t .  F e r re 
ol o d r z e k ł :

—  Niezw ykłem  czekać na  nikogo, choćby 
pięć m inu t  tylko.

Za powrotem do P aryża ,  F er reo l  zaślubił 
córkę ła tac za -n n rk a .  I  żyje z nią szczęśliwy, co go 
podobuo, rzecz dziw na! wcale nie zadziwia.



2 GAZETA NABODOWA z  Wtorku dnia 15. Listopada 1887.

wschodniego, uważając go za je d n ą  z głównych 
podwalin odrębności h istorycznej Rosji, a k tóry 
zdaniem  jego zbyt powierzchownie i lekko zazwy
czaj publicyści rosyjscy  t r a k tu ją .

Nie m a je d n ak  mowy, aby ks. M eszczerski 
mógł wyrobić odpowiednią powagę G razdaninow i 
i  zastąpić Mosk. W iedom osłi.

Sw iet donosi, i i  kw est ja  wydzierżaw ienia 
Mosk. W ied. zos ta ła  ostatecznie załatwioną. 
Dziennik moskiewski oddany będzie w dzierżawę 
6- le tn ią  daw nie jszem u sekre tarzow i redakcji  A. 
P e trow sk iem n , na tych samych w arunkach, na 
k tórych o t rz y m a ł  go Eatkow . Ponieważ P e trow -  
skij j e s t  je d n y m  z najzapaleószych uczuiów K at-  
kowa, przeto należy  przypuścić, że Mosk. W ied. 
będą w ty m  sam ym  duchu co dotąd redagowane.

O sta tn ie  te leg ram y  zaw ierają  same sp rze
czności,  ta k ,  i e  trudno się rzeczywiście zorjento- 
wać w ty m  chaosie i d la tego uważamy za najod
powiedniejsze zestawienie te legram ów  z ostatniej 
e h w i l i :

Z B e r l i n a  donoszą 13. bm. O s tan ie  na
stępcy tronu nie ma żadnych urzędowych b iu le ty 
nów. Tylko N ational Zeitung  donosi z San Remo, 
i e  nie ma niebezpieczeństwa, i że następca tronu 
może jeszcze iyc  la ta ,  ale ciągle cierpieć będzie. 
Mackenzie wyjeżdża na 11 dni do San Remo.

Z W iedn ia  donoszą 14. lis topada. Dziennik 
Sonn- u. M ontagszeitung  donosi, że belg ijsk i rząd 
o trzym ał  szyfrowaną depeszę, podług której życie 
n iem ieckiego następcy tronu ty lko  na dnie j e s t  
policzone.

Z San Remo te legrafu ją  do N. fr . Presse, 
i e  nas tępca  tronu  znacznie się zm ienił  i że kiedy 
w L ondynie  na jub ileuszu  w ygląda ł ja k  Lohen- 
gr in ,  te ra z  podobny do H am le ta .  A m basador H a tz -  
f«ld m ia ł u d ić  się de lorda S a l isbn ry  z oświad
czeniem , że s tan  zdrowia nas tępcy  tronu  budzi 
o taw y ,  wobec czego lord wyraził  głębokie swoje 
nbolewanie.

D. 12. donoszą z L o n d y n u :
l)u,tly News w spec ja lnem  wydaniu zam iesz

czają  nas tępu jący  te leg ram  z San Rem o (zape
wne od M ackenziego): „Książę  W ilhelm  odbył 
konferencję  z cz te rem a dok to ram i i zapytywał 
każdego z osobna o szczegółową i kategoryczną 
opinię, coby przedsięwziąć zam ie rza ł  w każdym 
spec ja lnym  wypadku. Czterej lekarze  zbadali  szy
ję  i zdecydowali s ię  używać przez k ilka dni środ
ków uśm ierza jących  do cnwili zniknięcia  oedemn. 
O sta tn ie  zbadanie szyi wykazało pomyślniejsze r e 
zu l ta ty ,  niż przed k ilkom a dniami. Lekarze  oświad
czyli się przeciw  wyjmowaniu na te raz  choćby 
najm nie jsze j  cząs tk i  narośli ,  ponieważ ta k ie  ope
rac je  częściowe nowotworom rakow atym  użyczają 
świeżej siły. Chory cieszy się dobrym  snem  i 
ape ty tem .*

W iedeński profesor  dr. S ch ró tte r  podał
współpracownikowi Fremdenblattu  —  następu jące  
szczegóły z swego pobytu w San  R em o:

W e środę wieczorem przybyli do San Remo 
książę  W ilhe lm  i dr. S chm id t  z F ra n k fu r tu ,  k tó 
rego n iem iecki nas tępca  t ro n u  radz i ł  się już  w 
E m s .  We czw ar tek  przed południem był ta k ż e
dr. S ch m id t  obecnym przy badaniu  następcy t ro 
nu. Po ukończeniu badania ,  podczas którego chory 
okazał podziwienia godną cierpliwość, wszedł do 
salonu ks. W i lh e lm  i zam ien ił  k i lka  slow z le
karzami. Gdy nas tępca tronu  i książę W ilhelm  
oddalili się, p rzys tąp il i  lekarze  znowu do konsul
tacji ,  podczas której ob jaw iły  się rozm aite  zdania 
o chorobie i  rodza ju  leczenia. P rofessor Schró tte r ,  
k tóry  uw ażał swoją misję za ukończoną, chciał
we czw artek  w południe wyjechać. S ku tk iem  je 
dnak  życzenia nas tępcy tronu, p rzed łużył swój po
b y t w San Remo o jeden  dzień, a w p ią tek  11. 
bm . przed  po łudniem  odbyła się w willi następcy 
i ro n u  *3t a tn ia  konsultacja , po ukończeniu której
konferowali lekarze  jeszcze raz, a na te j  konferen
cji obecną też by ła  m ałżonka następcy tronu, 
k tó ra  ze spokojem p y ta ła  się lekarzy  o radę. Z a 
ła tw ia  ona osobiście znaczną część ko iespon-  
dencyj.

Dr. S ch ró t te r  o treśc i  konferencyj lekarsk ich  
ze względów dyskrec jonalnych  nie podał b l i ż 
szych szczegółów, s tw ie rdz ił  tylko, że wszyscy 
uznali ,  iż sy tuacja je s t  bardzo poważną, odstąpili  
je d n ak  na razie od z a m i i rn  natychm iastow ego 
przewiezienia nas tępcy  tronu do Berlina i opero
wania go tamże. Następca tronu  pozostanie aż do 
dalszej decyzji w San Remo, chociaż operacja  nie 
da  się um knąć.

W  p ią tek  przedpołudniem  na konferencji  l e 
karzy postanowiono także ,  w jak ie j  form ie n a j
bliższe b iu le tyny  dla Reicihsaneeigera m a ją  byc 
stylizowane i ułożono w obecności profesora Schrót-  
te r a  i d ra  Schm idta  trzy  biu le tyny. W  pią tek  
w  południe wyjechali  z San R em o S ch ró t te r  i dr. 
S chm idt.  W Weronie pożegnali się ci panowie, 
dr.  S chm id t wrócił do Berlina a prof. Schró tte r  
do W iednia . Dr. S ch m id t  zda cesarzowi n iem iec
k iem u sprawę z pobytu w San Remo. Sprawozda
nie może także wywołać ca łkow itą  zm ianę do tych
czasowych dyspozycyj.

Mackenzie pozostaje do 14. w San Remo. 
N astępca  tronn  i jego  m ałżonka nadzwyczaj go 
wyszczególniają, a specja ln ie  rozm aw ia z n im  czę
sto m ałżonka następcy tronu  o s tan ie  zdrowia jej 
m ęża. M ackenzie wysyła często te legraficzne sp ra 
wozdania do królowej angielskie j,  k tórej wpływom 
głównie przypisać należy, że powierzono tem u spe
cjaliście  angielsk iem u leczenie jej zięcia. N astępca  
tronn  i jego m ałżonka czy ta ją  z w ielką nwagą 
n iem ieckie i zagraniczne pisma ; robią często wy
cieczki pieszo i w powozie. Codziennie przychodzą 
do San R«mo stosy te legram ów  i listów, pomiędzy 
k tó rem i zna jdu ją  się se tk i  listów, zawierające rady 
dla lekarzy.

* **

D r. Z ie lew icz w p iśm ie ,  w ystosow anem  do 
D ziennika pozn. p isze ,  że u ks. n a s tę p c y  tronu 
z s a m e g o  p o c z ą t k u  p r o f e s o r o w i e  G e r 
h a r d  i B e r g m a n  r o z p o z n a l i  r a k a ,  osta tn i ,  
jako  ch i ru rg  par  esce llence  d o rad z a ł  operację  
r a d y k a ln ą ,  lecz la ryngolog  londyńsk i  M oreli  M a c 
kenz ie ,  n a  sp e c ja ln e  żądan ie  n a s tę p c z y n i  tronn  
do B e r l in a  w ezw any , pos taw ił  tw ie rdzenie ,  że 
now otw ór d a  się u su n ą ć  drogą la ryngo log iczną ,  
czyli bez o tw orzenia  k r t a n i  od zew nątrz ,  tern b a r 
dzie j ,  że sp e c ja l i s t a  ten  n ie  u z n a w a ł  jeszcze 
rakow ej n a t a r y  now otw oru .  M ikroskop ijne  b a d a 
n ie  naroś li ,  po d ję te  przez  dr.  Y irchow a, zdaw ało  
się p rzem aw iać  za z d a n ie m  M orella ,  bo Y irchow  
n ie  zna laz łszy  w ow ym  now otw orze w yb itn y c h  
cech  raka ,  /c ierpieniu te m u  n a d a ł  sp e c ja ln ą  n a 
zwę a n a to m ic z n ą : P a c h y d e r m ia .  Oczywiście ,  że 
wobec tak iego  o rzeczen ia  dw óch  znakom itośc i ,  
m e to d a  leczen ia  ś ródk r tan iow a  w o toczeniu  k s ię 
c ia  radosne  zna laz ła  p rzy jęc ie ,  zw łaszcza  że pro 
feso r  B e rh m a n  p rzyznać  m u s ia ł ,  iż r a d y k a ln a  
o p e ra c ja  pow ażne za sobą  d la  chorego  pociągnąć-

by m o g ła  sku tk i .  J a k ie  s k u tk i  dla p ac je n ta  po
c iągn ie  za sobą operac ja  rad y k a ln a ,  da się tylko 
w p rzyb l iżen iu  oznaczyć.  Z pom iędzy  k ilku  m e 
tod, w tym  raz ie  u ży w anych ,  p raw dopodobnie  za 
stosuje  się m etodę  c z ę ś c i o w e j  e k s ty rp a c j i ;  
j e że l i  zaś c ie rp ien ie  daleko ju ż  posunięte , w tedy 
n ie u n ik n io n e m  będzie  ca łk o w ite  w yjęc ie  k r tan i ,  
d o k o n an e  po raz  p ie rw szy  dopiero  przed k ilku  
la ty .  P o m in ąw sz y  już  groźne  n iebezp ieczeńs tw a ,  
z sam ej  operac j i  g łów nie  z p łuc  w y n ik a jąc e ,  o r
g a n  g łosow y za zu pe łn ie  s tracony  uw ażać  n a le 
ży, a lbowiem  sz tuczna  k r tań ,  w k ilku  dopiero 
tego rodza ju  p rzy p a d k ach  zastosow ana, za ledw ie  
um ożebn ia  c iche i n ie w y ra źn e  szep tan ie .  K to  wie 
zresz tą ,  czy d la  p ac je n ta  g en iu sze  m e c h a n ik i  n ie  
puszczą się w zawody, ku sk u teczn em u  u le p sze 
niu zby t  je szcze  n ie d o k ła d n e j  sz tucznej  k r ta n i  
G u sse n b a u e ra  —  ja k  to już  byw ało  w d z ie ja ch  
n asze j  sz tuk i .

M a  uiińwa i Miejscowa.
Lwów dnia I Ł  listopada.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela, Wojciecha P a tryna ,  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Lipnikach.

Szefem biura prezydjalnego w ministerstwie 
skarbu zamianowany starszy radca skarbowy, dr. 
Witold Korytowski.

* Ze sfer sądowych. Zasłnżony prezydent sądu 
krajowego w Przemyślu p. P r e s s e n  mianowany 
został radcą dworu. Prezydentem sądu obwodowego 
w Kołomyi ma zostać radca dr. T c h ó r  z n i c k i. 
J ak  nominacja p. Ż e l e s k i e g o ,  prezydentem sądu 
obw. w Sanoku, tak i te nominacje są dowodem, że 
br. Simonowicz gorliwie bada stosunki i potrzeby kra
ju, tudzież podległych mu sądów, i stara się zadośó 
im czynić.

* Inspektorem policji miejskiej w Rzeszowie 
zamianowała tamtejsza Rada miejska byłego wachmi
strza żandarmerji, p. Ferdynanda Szybalskiego.

* Wybory do akademii um iejętności. Kan
dydaci, ogłoszeni na posiedzeniu publicznem dnia 20. 
maja 1887 r., wybrani zostali na posiedzeniu z dnia 
12. b. m. : Na członka czynnego kraj. Wydziału I. : 
Kazimierz Morawski. Na ezłonków ezyn. zagr. Wy
działu I. : ks. biskup Krasiński, Baudouin de Cour- 
tenay. Na członków korespondentów: Jan Karłowicz, 
Wojciech Dzieduszycki. Na członków czynnych kraj. 
Wydziału I I . : Tadeusz Wojciechowski, Wojciech Kę
trzyński. Na członka czyunego zagr. ks. biskup Li- 
kowski. Na człon1 a czyn. kraj. Wydziału I I I . : Izydor 
Kepernicki. Na członków korespondentów Wydziału
III. : Napoleon Cybulski, Feliks Kreutz, Julian Nie- 
dzwiecki, Emil Godlewski.

* LT hr. Kalnokyego. Na pierwszym obiedzie 
dla delegatów byli między innymi pp. dr. Czerkawski 
Euiebiusz, dr. Madejski i Hausner.

* Z uniwesyteiu. P. Ignacy Ludwik Primus, 
rodem ze Lwowa, otrzymał ua tutejszym uniwersyte
cie stopień magiotra farmacji.

* Śluby. W  sobotę odbył się wc Lwowie w ko
ściele św. Anny ślub dr. med. Hieronima Maliszew
skiego, lekarza miejskiego z Oleszyo, z panną Bole
sławą Czajkowską.

D. 17. b. m. odbędzie się w  Suczawie ślub le
karza pułkowego, dr. Izydora Koliszera, z panną Julią 
Sommer

* Zmarli. Maksymilian Wałęgowski, żułnierz 
polski z 1863. r., Sybirak, ostatnio starszy brand- 
mistrz straży ogniowej krakowskiej, zmarł w Krako
wie w 44. roku życia.

D. 7. bm. smarł w 69. r. życia w dobrach 
swoich Nad-Niemen Otto Narkiewicz Jodko, obywatel 
ziemski gub. mińskiej, pow. ihumeńskiego, były mar
szałek szlachty pow. słuckiego.

Na Węgrzech zmarł 12. bm. znakomity malarz 
węgierski Gćza Meszoly w 42. r. życia. Na tegoro
cznej wystawie w Budapeszcie wystawił trzy bardzo 
piękne obrazy, przedstawiające sceny z życia wę
gierskiego.

* W kasynie m iejskicm  odbędzie się we wto
rek dnia 15. bm. przedstawienie magiczne p. Józefa 
Bosko dła pp. członków kasyna. Początek o godzinie 
7Va wieczór. Lista otwarta. Bilety sprzedawane będą 
przy wpisie.

* Z posiedseń rady szkolnej kraj. Przy
dzielono dr Maksymiliana Kawczyńskiego tymczasowo 
do pełnienia służby przy seminarjum nauczycielskiem 
żeńbkiein we Lwowie. Uwolniono suplenta gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie, Wilhelma Bruchnal- 
skiego, na własną prośbę, od służby, mianując na 
jego miejsce Karola Czuadernę, suplenta gimnazjum 
w Nowym Sączu. Zamianowano Józefa Wyrobka su- 
plentem dla gimnazjum w. Nowym Sączu, a Kazimie
rza Bronikowskiego dla TH. gimnazjum w Krakowie. 
Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim Romana 
Yetulaniego, nauczyciela gimnazjum w Sanoku i Jana 
Warchoła, nauczyciela gimnazjum w Stryju, przyzna
jąc im tytuł profesorów. Zezwolono na ustanowienie 
pomocnika katechety rz. kat. przy gimnazjum w Prze
myślu.

* Walne zgromadzenie członków Tow. 
pomucy naukowej, odbyło się we środę dnia 9. 
listopada b. r. w rysunkowej sali żeńskiego semina
rjum nauczycielskiego. Towarzystwo to istnieją od 
wielu lat. Dawniej rozdzielało zapomogi pomiędzy 
ubogą uczącą się młodzież, od dwóch jednak lat 
utrzymuje bursę dla uczniów, uczęszczających do lwow
skich szkół średnich. Dwa te lata wymownie świad
czą o istotnej potrzebie tej instytucji. To też dyrek
cja —  iak zapewnia wydane właśnie sprawozdanie —  
o to się głównie starała, ażeby uzyskaó fundusze do 
utrzymania bursy potrzebne, jakoteż ażeby zaprowa
dzić stały porządek w zarządzie bursy. Owocem tych 
usiłowań było, iż dyrekcja uzyskała dar od cesarza 
w kwocie 200 zł., zawiązała stosunki z Tow. peda
gogicznym i z nauczycielstwem lwowskiego okręgu 
zamiejskiego.

W ubiegłym roku szkolnym utrzymywano w b u r
sie 22 uczniów, kilku bezpłatnie, resztę za opłatą 
mniej lub więcej zniżoną. Wszyscy wychowańcy bursy 
otrzymali postęp dobry. Ze stanu nauczycielskiego 
było 14. Na rok bieżący przyjęto uczniów 25, po
między tymi 17 synów nauczycieli ludowych.

Z zestawienia rachunków za rok ubiegły oka
zuje się, iż ogólny przychód w gotówce z wkładek 
ezłonków i z datków jednorazowych wynosił 3.377 zł. 
87. ct., rozchód 3 228 zł.

Przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie dy
rekcji, wyraziło walne zgromadzenie podziękowanie 
W. W. ks. WŁ Wamkowiczowi i dr. M. Srnitow- 
skiemu, pierwszemu za pełne poświęcenia zajmowanie 
się zarządem bursy, drugiemu zaś za zupełnie bez
interesowne pełnienie obowiązku ordynującego lekarza

Następnie odbył się wybór nowej dyrekcji. Wy
brano zupełnie bez zmiany tychsamych, którzy w roku 
ubiegłym do dyrekcji należeli.

Oby się spełniła nadzieja, przez dyrekcję w koń
cu wyrażona, iż wszyscy szlachetni dobrodzieje, któ
rzy w roku ubiegłym spieszyli z pomocą, nie opusz
czą biednej dziatwy i w bieżącym roku szkolnym, 
lecz owszem pięknym swym przykładem pooiągną je

szcze innych do niesienia pomocy instytucji, która ze 
wszech miar zasługują na  poparcie ogóiu.

* Bratnia pomoc dla W ielkopolski. Na 
wezwanie prezydenta miasta Lwowa p. Mochnackiego, 
odbyło się w sobotę wieczorem poufne posiedzenie 
członków Rady miejskiej celem zorganizowania sub
skrypcji na akcje Banku ziemskiego w Pozuaniu. 
Prezydent p. Mochnacki, tudzież radni pp. Marchwicki 
i Zima wyjaśnili, że oprócz subskrybowania akcyj 
przez pojedyńcze osoby z wpłatami w 4 ratach pół
rocznych po 250 marek, mogą subskrybować akcje 
grona obywatelskie zbiorowe pod temi samemi wa
runkami, a nadto z drobnych datków zakupywane 
nędą akcie na własność dobroczynnych instytucyj 
publicznych, które wskaże komitet, uwzględniając na
turalnie życzenia dawców. Chodzi o rozebranie jak 
największej ilości akcyj. Dla obmyślenia szczegółowego 
planu, jak w obrębie miasta Lwowa dojść do tego 
rezultatu, obecni wybrali komitet ściślejszy z 25 człon
ków, który się zbierze dziś wieczorem i ułoży pro
gram działania.

* Obsadzanie opróżnionych posad nota- 
rjalnych. Minister sprawiedliwości dr. Prażak wy
da i  w kwestji postępowania przy staraniu się o po
sady notarjalne, kwalifikowaniu kompetentów i obsa
dzaniu —  rozporządzenie z dnia 31. z. m. wystoso
wane do wszystkich izb uotarjalnych z równoczesnem 
uwiadomieniem o tem sądów i wezwaniem ich, by 
przy obsadzaniu posad starano się o jak największy 
pospiech. Według rozporządzenia, ma przewodniczący 
izby notarjalnej, jeśli otworzy się posada notarjalna, 
o to się postarać, by obwieszczenie konkursu ł>9z 
zwlekania trzykrotnie w Krajowym dzienniku urzędo
wym było opublikowane. Czas starania należy ozna
czyć na czternaście dni po trzociem ogłoszenia. Roz
porządzenie zawiera nastvpuie szczegółowe przepisy 
o kompetencji, o wnioskach obsadzania izb notarja)- 
nych itp. o tabelach kwalifikacyjnych i o tabeli prze
glądowej, do której mają byó wciągnięci wszyscy sta
rający się o posady. Izby notarjalne wezwano w końcu 
ponownie do jak największego pospiechu we wszyst
kich sprawach tyczących się obsadzania wakujących 
posad notarjalnych.

* Galicyjskie Towarzystwo muzyczne, 
wniosło do rady miejskiej prośbę o podwyższenie po
bieranej dotychczas subwencji z 500 na 1200 zł. Spra
wa, ta będzie wkrótce przedmiotem obrad.

* Dywizja Polska. Pod tym tytułem we wscho
dnich dzielnicach Londynu powstało nowe Towarzy
stwo polskie. Członków ma byó siedmiu kolegów bro
ni z wojny krymskiej.

* D z i e ł a  Adama Mickiewicza. Na posiedze
nia z d. 29. października br., pełny komitet budowy 
pomn'ka Mickiewicza uchwalił, aby komisja przez śp. 
marszałka Zyblikiewicza ustanowiona do nabycia za 
4000 zł. dzieł Adama Mickiewicza, wydanych przez 
jego dzieci, zajęła się rozpowszechnieniem tych dzieł 
przez rozdanie różnym instytucjom polskim. Komisja 
ta, złożona obecnie z pp.: członka ściślejszego komi
tetu hr. K. Przezdzieckiego, oraz profesorów uniwer
sytetu Jagiellońskiego Zolla i Baranieckiego i dr. Bro
nisława Dembińskiego, docenta uniwersytetu, odebra
wszy już od p. Władysława Mickiewicza wszystkie 
zażądane dzieła, na odbytem w Krakowie posiedzeniu 
dDia 10. listopada br., postanowiła przystąpić do zło- 
ż»nia listy instytucyj, bibliotek, czytelń, stowarzyszeń 
polskich itp., gdziekolwiek się znajdujących, którym 
dzieła te rozdać zamierza. Jest rzeczą pożądaną, 
aby przedewszystkiem te instytucje były uwzględnione, 
które dotychczas dzieł Mickiewicza wcale nie mają. 
Byłoby więc właściwem, aby owe instytucje zgłosiły 
się pisemnie do dr Baranisokiego, profesora uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, ulica św. Fili
pa 1. 14.

* Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie.
W  nocy z piątku na sobotę czeladnik rzeżnicki J ę 
drzej Sokal w towarzystwie drugiego czeladnika po
wybijali okna w kilku domach przy ulicy Akademi
ckiej. W jednym z tych domów mieszka urzędnik 
bankowy p. M., którego cała rodzina przerażoną zo
sta ła  tem nombardowaniem. P. M. wybiegł w nocy
0 godz. 3. prawie w negliżu i przy pomocy przejeż
dżającego restauratora tutejszego p. G. udało mu się 
przytrzymać awanturnika. Dorożkarz, którego Sokal 
silnie potrącił —  uciekł.

Zjawił się też policjant; czeladnik szamotał się 
jednak i był tak silny, że wszyscy trzej rady dać mu 
nie mogli. Na wołanie o pomoc i gwizdanie, przybiegł 
po chwili do nich policjant z ulisy św. Mikołaja i 
tak transportowało go czterech ludzi na policję. Are
sztowany szamotał się jednak ciągle a gdy policjanci 
obawiali się, że jeszcze im się wyrwie, pp. M. i G., 
korzystając z gwizdawek policjantów gwizdali ciągls 
na alarm. Lecz niestety ed ulicy Akademickiej przez 
plac Marjacki, ulicę Karola Ludwika, JagiellońsKą aż 
do gmachu policji nie zjawił się pomimo ciągłego 
gwizdania i wołania o pomoc, żaden stróż bezpieczeń
stwa. Pp. M. i G. uskarżali się z tego powodu na 
inspekcji policji gdzie im odpowiedziano, że na cały 
Lwów dają na noc t y l k o  18 p o l i c j a n t ó w .

Zwracamy na ten fakt uwagę p. prezydenta 
miasta.

* Gdzie J e s t  statystyka m. Lwowa? Do py
tania tego powoduje nas najnowsze dzieło centralnej 
komisji statystycznej, która wskutek wezwania komi
tetu demograficznego, ogłosiła ogromnych rozmiarów 
publikację p. t. „Das ósterreichische Stddtebuck“. 
Na odezwę przewodniczącego sekcji demograficznej, 
rozesłaną do wszystkich magistratów miast liczących 
po nad 15 tysięcy mieszkańców — a zapraszającą 
do wzięcia udziału w zamierzenem wydawnictwie i wy
pełnienia załączonych tablic, mających przedstawiać 
stosunki miejskie pod względem demograficznym (ruch
1 stan ludności) — pospieszyło 44 miast auetrjackich 
z nadesłaniem bardzo dokładnych szczegółowych spra
wozdań. Sprawozdania te ułożono w komisji central
nej pod redakcją dyrektora I n a m a - S t e r n e g g a  
i koncepisty ministerjalnego dra M i s c h e r a. Wy
dawnictwo przedstawia się niezwykle wspaniale i odzna
cza się wielką przejrzystością, żałujemy tylko, że 
z Galicji odpowiedziały ua wezwanie jedynie miasta 
Kraków... i Wieliczka

Przysłał wprawdzie i magistrat m. Lwowa pe
wne daty, lecz te okazały się tak niedostatecznemi, 
że redakcja pomienionej książki nie mogła ich wcie
lić do tablic statystycznych, wykazujących porównaw
czo stosunki demograficzne miast austrjackich i po
dała je osebno na szarym końcu.

Od czasu ustąpienia p. Romanowicza, znajduje 
się jak widać, biuro statystyczne miejskie w zupełnej 
dezorganizacji, i wartoby o tem pomyśleć, żeby je 
znów do właściwego znaczenia przyprowadzić. Ojcowie 
miasta zapominają widocznie o ważnem dla miast 
przysłowiu : jak cię widzą tak cię piszą. Pomnikowo 
dzieło komisji centralnej rozejdzie się po całym świę
cie. A czy to będzie korzystnie dla handlu i prze
mysłu miasta Lwowa, gdy świat cywilizowany nabę
dzie o niem przekonania, że to jakaś mieścina, gor
sza chyba od Wieliczki, bo nawet porządnych dat 
statystycznych o sobie podać nie umie ?

* Gimnazjum czwarte we Lwowie. Krajowa 
Rada szkolna obradowała w Bobotę nad wyborem 
najodpowiedniejszego miejsca na budowę czwartego 
gimnazjum we Lwowie. Przedłożono jej trzy projekty. 
Pierwszy pochodził od p. Emila Brajera, który robi 
dwojaką ofertę. Albo na gruntach swoioh, położonych 
w ni. Podlewskiego, Brajerowskiej itd. chce odsprze

dać rządowi parcele dla wzniesienia bu jynku  od razu 
kosztem rządu, albo na wskazanej parceli chce wy
budować dom według podyktowanych planów, na sp ła 
tę ratalną w 15 latach. Drugi projekt tyczy się r e 
alności ks. Adama Sapiehy w ul. Sykstuskiej. W ła
ściciel nosi się z myślą rozparcelowania gruntów swo
ich tamże i przerżnięci* ulicy nowej, łączącej Sykstu- 
ską z Kopernikowską. Zaproponował tedy Radzie 
szkolnej wybór gruntu dowolnysh rozmiarów i do
wolnej sytuacji, a gmach eam miałby byó wzniesiony 
odrazu kosztem rządu. Minister oświaty i p. namiest
nik zwrócili uwagę Rady szkolnej na trzecią jeszcze 
ewentualność. Skarb jest właścicielem całego obszaru 
próżnych gruntów przy ul. Lipowej, koło szkoły po
litechnicznej. W równej wysokości z budynkiem la- 
boratorjum chemicznego politechniki, mógłby tam 
stanąć gmach bardzo obszerny, a rząd nie potrzebo
wałby kupować gdzieindziej gruntu i płacić 20 do 
30.000 zł.

Oprócz tych trzech projektów, zastanawiała się 
także Rada szkolna nad tem, czyby nie było odpowie- 
dniem nabycie narożnego giuntu  od zakładu im. Osso
lińskich przy ulicy Ossolińskich i Kopernika i udała 
się natychmiast do dyrekcji zakładu z propozycją. 
Dyrektor p. Małecki dał odpowiedź odmowną, wy
chodząc z teg* zapatrywania, że instytucja taka, jak 
biblioteKa, powinna byó odsobnioną. jak najdalej od 
styczności i pobliża innych budynków już dla same
go bezpieczeństwa ogniowego. Ważnym także wzglę
dem jest oenrona małego wprawdzie, alo bardzo ła 
dnie już zagajonego ogrodu zakładowego w tem 
miejscu.

Decyzja co do wyboru placu powinnabyjak naj
rychlej nastąpić, gdyż kontrakt z OO. Bernardynami u- 
pływa za niespełna 2 lata, i do tego czasu budynek 
newy powinien byó gotów.

* Dla nauczycieli ludowych. Rada szkolna 
okręgowa w Smatynie rozpisuje konkurs do 18. gru
dnia : na posadę nauczyciela kierującego szkoły trzy
klasowej w Karłowie (z płacą 342 zł. 30 ct. i z do
chodem z trzech morgów pola); na posady nauczy
cieli ezkół etatowych w Dżurowie (z płacą 400 z ł ) ,  
w Popielnikach (296 zł. 18 ct. gotówką i dochód 
z 1526 kwadratowych sążni ogrodu), w Zawału 
(z płacą 295 zł. w gotówce i dochód z ogrodu) i na 
posadę w szkole filjalnej w Tuczapach (250 zł.); na 
posadę nauczyciela szkoły etatowej w Dżurkowie 
(z płacą 400 zł.); w Korniowie (300); Michalczu 
(300); Niezwiskach (300); Oknie (300); Potoczyskach 
(361 zł. w gotówce i dochód z 8 morgów 1242 
kwadratowych sążni p o la ) ; w Siemakowcach nad 
Dniestrem (300) i w Zywaczowie (300), tudzież 
w szkołach filalnych z płacą 250 zł. w Jakóbówce, 
Kopaczyńeach i Kunieowcach.

* Z ptasiego świata. Wczoraj przedpołudniem, 
po nad placem Bernardyńskim, jastrząb unosił schwy
tanego gołębia. Naraz nadleciało kilkanaście wron i 
tak natarczywie rzuciły się na rabusia, że ten zmu
szony był puścić swą ofiarę i ze wstydem uciekać.
Pokaleczony ale żywy gołąb spadł na jeden z naj
bliższych dachów.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał 
swój kierunek między NW a SW, zachmurzenie nie
ba było zmienne. W  sobotę przed południem padał 
śnieg, po południu zaś i w niedzielę polatywał tylko 
przerw am i; łączny jego opad, mierzony dziś o godz;- 
nie 8. rano, wynosił 1.0 mm.

Średnia temperatnra pierwszej doby była —  
2.8° C., drugiej —  0.1° C., najwyższa w nie
dzielę 0.0° C., najniższa w niedzielę rano —
5 . 5 »  c .

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.6 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoiaj 
w Finlandji i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
w Szwajcarji i wynosiła 770— 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. listopada :

Wiatr południowo - zachodni, temperatnra się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze więcei jak 
miernie wilgotne, opad co najwięcej wcale niezna
czny.

* Jutro, dnia 15. listopada : św L e o p 1 d a —  
św A k e p s y m a .

* Podziękowanie. Ze sprawozdania dyrekcji 
szkoły żeńskiej im. Piramowicza dowiedziała się ra 
da szkolna okręgowa, że dr. Teofil Gerstmann, pro
fesor gim., radca szkolny krajowy, ofiarował w darze 
dla tej szkoły harmonium do nauki śpiewu. Za ten 
dar ucLwaliła rada szkolna okręgowa wyrazić dr. Teo
filowi Gerstmanowi podziękowanie.

— Kraków, dnia 13. listopada. (K or. Gag 
N a r.)  ( Z  teatru. — Spraw y m iejskie.) Wczoraj 
wobec przepełnionego teatru odegrano po raz pierw
szy na naszej scenie najnowszą komedję K. Zalewskie
go „Małżeństwo ńpfel“ . Treść jako znaną pomijam; 
Artyści za grę bardzo staranną zbierali huczne i za
służone oklaski.

W pierwszej linii podnieść należy grę pp. Ry 
giera, Lubicza i pani Hofmann, następnie pp. Sobie
sława i Siemaszki, pań Kałużyńskiej, Wolskiej i Woj- 
nowskiej. Stroną ujemną przedstawienia były tylko 
zbyt Jługie pauzy, i dekoracje stare, ubogie i źle 
dobrane.

Na czwartek tj. 17. bm. zwołane zostało posie
dzenie rady miasta, na którem sekcja gospodarcza 
ma wnieść przejście do porządku dziennego nad za
strzeżeniami konserwatorów, sprzeciwiających się bu
dowie teatru na placu św. Ducha. Spodziewać się na
leży, iż sprawa ta załatwioną u s ta n ie  ostatecznie, i 
że wnet przystąpić będzie można do wykonania pla
nów pod budowę teatru narodowego i uzyskać przy
rzeczoną przez sejm pożyczkę bezprocentową 100,000 
zł. W ogóle sesje posiedzeń rady miasta będą w naj
bliższej przyszłości bardzo zajmujące, gdyż rozstrzy
gać się na nich będą sprawy budowy teatru, budowy 
wodociągów, nowej kanalizacji, podniesienia podatków 
gminnych itp.

Wszyscy Krakowianie wzdychają także do ostate
cznego załatwienia sprawy kolei konnej. Towarzystwo 
tramwajowe, doznawszy wiele trudności co do budo
wy podwójnego toru na głównej linii, robi zawisłem 
od pozwolenia tego budowę nowej linii na Zwierzy
niec, do ogrodu Krakowskiego, na ulicę Długą i do 
rogatki cmentarnej. Trochę obopólnego wyrozumienia 
i dobrej woli, a ludność, szczególnie biedniejsza, do
czekałaby się tego najtańszego środka komunikacyjnego.

W sprawie traktowania z gminą co do fundacji 
ks. Lubomirskiego, a w szczególności budowy dróg 
i dojazdów do placu budowlanego, przyszłej kanali
zacji i oświetlenia gazowego, oczekują tu przybycia 
delegatów namiestnictwa. Projekty planów schroniska 
na rozpisany konkurs przygotowują budowniczowie 
pp. Pryliński i Stryjeński.

— Polowanie dworskie. Jak donosi Fremden- 
blatt, po dłuższej pauzie odbyło się w d. 8. bm. w 
rewirze cesarskim w pobliżu Neudorf, wśród sprzyja
jącej pogody, polowanie dworskie, w którem braii 
u d z ia ł : następca tronu arcyksiąże Rudolf, arcyksiążę- 
ta Karol Salwator i Reiner, książę Coburg, książę 
Turn-Taxis, hr. Bombelles, hr. Abensberg-Traun, hr.

Rosenberg, bawiący w gościnie u arcyksięoia [Rudolfa 
w Laxenburgu hr. Artur Potocki i pewna liczba za
proszonych myśliwych. O godz. 9*/« ukazał się na
stępca tronu w towarzystwie hr. Potockiego na miei- 
sch zbornem i zaraz potem rozpoczął się pierwszy 
tryb, który trwał około 2 godzin. Po krótkim prze
stanku, w ciągu którego myśliwi zajęli stanowiska, 
rozpoczął się drugi tryb, W ogóle padło 768 zajęcy 
i 33 kuropatw. Po polowania wrócił arcyksiążę R u 
dolf z oboma swymi gośćmi, księciem Leopoldem Ba
warskim i hr. Arturem Potockim oraz z orszakiem 
swym do Laxenburga, podczas gdy inni gośeie udali 
się do Wiednia.

— Proces socjalistyczny. Z Berlina donoszą
12. bm.. Przed tutejszym sądem krajowym rozpoczął 
się dziś proces przeciw tajnemu socjalistycznemu ko
mitetowi centralnemu. Prokurator wniósł wykluczenie 
jawności. Skutkiem sprzeciwienia się obrońców, trybu
nał odrzucił ten wniosek, nie przychylił się także do dal
szego wniosku prokuratora, domagającego się odczy
tania policyjnych sprawozdań o kongresach socjal
nych, —  ponieważ wiarygodności tych sprawozdań 
kontrolować nie można, —  uchwalił odroczenie rozpra • 
wy i wypuszczenie wszystkich podsąduych na wolną 
stopę, za złożeniem kauoji.

—  Kradzież kasy sądowej. Z Zagrzebia dono
szą 9. bm. : Z budynku sądu powiatowego w G r a c -  
s a c ukradzione kasę sądową, którą w pobliżu roz
bito i wyjęto i  niej całą zawartość w ilości 3000 zł. 
Sprawcy dotychczas niezuani Kilka podejrzanych o 
popełnienie tej zbrodni indywiduów uwięziono.

— Wielka fabryka w ełny w Białym stoku
zgorzała 12. b. m. do szczętu.

— Nieszczęśliwy wypadek. G azetaprzem yska  
donosi: Dnia 6. b. m. p Marja Iwanicka, żona in 
żyniera w Nehrybce, mieszkająca u ekonoma Juliana 
Grzędzielskiego, przypadkowym sposobem pistoletem 
ostro naładowanym przestrzeliła sobie piersi na wy
lot. Ranna żyje i ma się względnie dobrze.

— Deputowany soejalistyczny Hasenclerer
zwarjował i oddany został do szpitala w Schoneberg 
pod Berlinem.

— Ś lu b .  Rzymski dziennik il Fanfulla  donosi, 
iż młodsza córka hr. Gwidona di Carpegna, kanclerza 
konsulty heraldycznej i byłego posła do parlamentu, 
urocza 16-letnia hrabianka Wiktorja, wychodzi za 
majętnego szlachcica pol.kiego, którego pomieniony 
dziennik, lękając się, jak powiada niesłychanie tru 
dnej pisowni nazwisk polskich, nie śmie nazwać, wie
dząc z góry, ie  przekręci nazwisko. Olśniewającej 
nrody hrabianka jest wnuczką księżnej Ludmiły z Ho- 
łyńskich Falconieri i bliską krewną książąt Orsinich, 
Barberinich, Borghesów, Torloniów, Gabriellich, sło
wem najznakomitszych rodów papieskich i najwyższej 
arystokracji rzymskiej. Ojciec jej, hr. Gwido di Car
pegna, głośny poeta włoski, tłómaczył Przedśw it 
Krasińskiego, nauczywszy się języka podczas długiego 
pobytu w kraju naszym. Hrabianka ma się gorliwie 
uczyć po polsku. Co do narzeczonego, jedne pisma 
włoskie, powtarzając wiadomość P an fu lli, dodają, że 
jest poznańczykiem, inne zaś, że mieszka pod Ki
jowem.

—  Z a d t o Z k l  w Paryżu. Wielkie domy w P a 
ryżu zaprowadzają dziwny sposób obchodzenia dnia 
Zadusznego. Niejaka baronowa d’Argusson, wdowa od 
25 lat, rozesłała przed dniem zaJusznym listy zaprasza 
jące do kilkuset swoioh znajomych, następującej t reśc i: 
„W  dniu zadusznym przyjmować będę wizyty kondo
lencyjne od g. 11. rano do 6. wieczorem na grobie 
mego męża. Z powodu zimna zarządziłam, aby oso
bom, które raczą mnie odwiedzić, podawano nieustan
nie gorącą herba t;  i różu* napo je" . Władza ducho
wna, dowiedziawszy się o tym zamiarze, zaprotesto
wała przeciw urządzaniu podobnych przyjęć na cmen
tarzu, wtedy baronowa zwróciła się do komisji cmen
tarnej, która zawyrokowała, że ponieważ kupiony grób 
jest własnością ziemską, tak dobrą, jak każda inna, 
można więc jej używać do celów, jakie prawy posia
dacz takowej uzna za właściwe.

Innym wielce wygodnym zwyczajem objawiania 
swej pamięci o nieboszczykach jest wrzucanie kart 
wizytowych do skrzyneczek metalowych, które poprzy- 
bijano na wielu nagrobkach cmentarzy paryskich.
Z kart wizytowych, które wrzucą zwiedzający, a może 
tylko ich lokaje, ma rodzina czerpać pociechę, ile to 
osób o nieboszczykach pamięta 1

—  W charkowskim s ą d z i e  okręgowym roz
patrywano w tyoh dniach sprawę o fałszowanie i 
puszczanie w obieg fałszywych banknotów. Oskarżo
nych było trzech. Jednym z nich był człowiek mło
dy, ale przedwcześnie zgrzybiały, siwy i nędzny; 
w aresztanckiej szarej siermiędze wyglądał stra
sznie. Ten sam jednak młodzieniec przed kiikoma za
ledwie laty we fraku i lakierkach brylował na wszyst
kich zebraniach w wytworniejszych salonach tego sa
mego Charkowa. Żaden raut,  żaden bal nie obszeał 
się bez niego —  pieniądze siał on na prawo i na 
lewo, jeździł najpiękniejszemi rysakami i nżywał 
wszelkich uciech kawalerskiego żywota. Był on wów
czas urzędnikiem do szczególnych poleceń przy char
kowskim gubernatorze, a dziś skazany jest na  osie
dlenie w oddalonych guberniach Syberji, a oczekuje 
jeszcze wyroku za sfałszowanie wekslu.

—  Dla prowincjonalnych teatrów w Kró
lestwie Polskiem i Rosji wydane zoetaną wkrótce 
nowe postanowienia, które w pierwszej chwili zachwiać 
mogą byt niektórych towarzystw, w rezultacie jednak 
przyczynić się mogą do zmniejszenia szeregów bohe- 
mii aktorskiej. Dziś każdy założyć może towarzystwo 
dramatyczne i dcszio np. do tego, że pani Zapolska 
objeżdża Królestwo z towarzystwom złożonem z 6 osób. 
Słyszeliśmy już nawet o mniejszych, które puszczają 
się na formalną żebraninę. Porządne towarzystwa 
cierpią na tych ciągłych strejkach —  a najbardziej 
porządniejsi aktorzy, którzy pensję rzadko kiedy otrzy
mują. Rząd rosyjski stanął więc w obronie aktorów, 
nie wątpimy, że powodowała nim także tendencja rea 
kcyjna.

K ur je r  W arszawski tak o tem pisze: „W przed
miocie zabe.pieczenia płacy aktorom wędrownych to
warzystw dramatycznych, został opracowany do za
twierdzenia przez rosyjskie ministerjum spraw wewnę
trznych zupełnie nowy projekt normujący wysokośó 
mająoych się składać kaucyj Według tego projektu 
każdy dyrektor, czy też antreprener towarzystwa d ra 
matycznego , winien przed rozpoczęciem widowisk 
przedstawić miejscowej władzy administracyjnej do
kładną i szczegółową listę całego peisonalu trupy 
z oznaczeniem, ile każdy aktor lub aktorka pobiera 
gaży miesięcznie, tudzież własnoręczne podpisy człon
ków trupy, stwierdzające autentyczność podanych cyfr. 
Wówczas dopiero władza oznaczy, etosownie do ter
minu zamierzonego p< bytn, wysokość kauoji, która 
jednak nie będzie mogła być mniejszą od ogólnej su
my wypłacanej miesięcznie gaży. Dopóki kaucja nie 
zostanie wniesioną do kasy gubernialnaj lub powiato
wej, pozwolenie na rozpoczęcie widowisk nie będzie 
wydawane Nowy ten porządek, zabezpieczający z je 
dnej strony byt aktorom, lecz utrudniający położenie 
przedsiębiorców, ma być wprowadzony już i  począ
tkiem roku przyszłego."

—  „Der Biicherdleb“. W  Nowym Jorku poja
wił się pod powyższym tytułem świstek, w którym 
ogłasza się nazwiska tyoh, co pożyczonyoh książek nie 
oddają. Przydałby się i u  nae taki ergan.
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—  N o t a r j n s z  k o b i e t a .  Pracownię do spisywania
czynności dobrej woli otworzyła w Tygurie dr. praw 
pani Emilja Kempin. W Szwajearji nowa ustawa do
puszcza kobiety do zajmowania posad notarjalnyeh.

—  M a ł p a  p i a n i s t a .  K urjer Codzienny  donosi. 
Niejaki Szmidt, właściciel teatru małp, przysłał do 
Warszawy swego ajenta, w celu wynajęcia odpowie
dniego lokalu. Pomiędzy małpami jedna odznaczać 
się ma szczególną tresurą, gra bowiem na fortepianie 
kilkanaście utworów. Oprócz tego jedna gra na skrzyp
cach a dziesięć tworzy... balet. Śpiewaczek między 
niemi nie ma. Bawiący w Warszawie ajent rozdaje 
bezpłatnie fotografje... artystek.

1

Z Loby sądowej.
L w ó w  dnia 12. listopada.

(F a łsze rz).
Przed trybunałem złożonym z radców dr. Tchó- 

rznickiege, jako przewodniczącego. Finkla, Hołyńskiego 
i sekretarza Kriegseiaena jako wotantów, stanął dziś 
podsądny Marjan F i j a ł k o w s k i ,  były djetarjusz 
przy krajowej dyrekcji skarbu.

W swoim czasie denieśl śmy w kronice, iż F i 
jałkowski dopuścił się fałszerstwa i oszustwa podra
biając kwity i asygnaty, na które po kilkakroć pobrał 
z głównej kasy rozmaite kwoty pieniężne w wysokości 
około 200 zł. Aresztowany prŁez policję, odstawicny 
został do sądn, gdzie dziś odpowiadał za popełnioną 
zbrodnię.

Fijałkowski liczy lat 24, jest rodem ze Szczerca 
i był ongi uczniem szkoły kadeckiej. Przyznał on się 
w zupełności do winy, wobec czego trybunał po prze
słuchaniu 11 świadków, w tej liczbie i kilku poszko
dowanych, zasądził go na d w a  l a t a  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a .

L w ó w  d. 14. listopada.
(P odpalacz).

Być zasądzonym za zbrodnię podpalenia na lat 
piętnaście wycierpieć z tego karę jedenastu lat, a po 
wyjśein z więzienia, w lat paię. ponownie dopuścić 
się tej samej zbrodni —  należy iście do rzadkości.

Indywiduum, które popełniło tę zbrodnię, odpo
wiadało dziś przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
któremu przewodniczył radca dr. Tchórznicki.

Mikołaj S z e w c z u k ,  rodem z Siebieszowa, 
lat 58 liczący, żonaty, ojciec trojga dzieci, odsiedzia
wszy karę jedenastu lat więzienia za zbrodnię podpa
lenia, wrócił w r. 1884. do swej żony Krystyny. Ta 
jednakże obawiając się, aby jej mąż nie roztrwonił 
reszty dobytku, nie chciała go do siebie przyjąó.

Szewczuk żył przez trzy lata z zarobku lub 
jałmużny, wreszcie sprzykrzywszy sobie takie życie, 
postanowił się zemścić na swej żonie a równocześnie 
w ten sposób otrzymać na dłngie lata bezpłatne po
mieszkanie i pożywienie.

W dniu 18. sierpnia b. r. z rana, gdy cała 
rodzina jego jeszcze spała, podpalił zapałką strzechę 
domostwa swej żony ; po chwili całe zabudowanie zgo
rzało. Podejrzenie padło na , Szewczuka, który też 
w zupełności przyznał się do winy.

Przy rozprawie dzisiejszej również nie wypierał 
się popełn ien ia  tej zbrodni, a zaBt. prokuratora dr. 
Sumperowi na pytanie odpow iedział, że „żału je, iż 
żona jego się nie spaliła a życzyłby sobie, aby ją 
woda za la ła . “

Widoczne z tego, jak wielka panuje nienawiść 
między małżonkami.

Woboo przyznania się podgąar.ago, ro la  doda
nego mu z urzędu obrońcy, dr. Ł uki,  ograniczyła się 
tylko do podniesienia okoliczności łagodzących.

Ława przysięgłych dane jej cztery pytania 
tyczące się zbrodni podpalenia i przekroczenia kra
dzieży 10 głosami lub jednogłośnie potwierdziła, 
wobec czego trybunał zasądził Szewczuka na p i ę 
t n a ś c i e  l a t  ciężkiego więzienia, obostrzonego je 
dnorazowym ppstem każdego miesiąca kary.

Podsądnemu groziła kara dożywotniego wię
zienia; trybunał jednak ze względu na jego zaniedba
ne wychowanie i przyznanie się do winy, wymierzając 
mu karę zeszedł poniżej ustawowych granic.

Dnia 28. b. m. odbędzie się przed zwykłym 
trybunałem rozprawa p r z e c i w  27 w ł o ś c i a n o m  
z p o w i a t u  c i e s z a n o w s k i e g o ,  oskarżonym 
o zbrodnię gwałtu publicznego. Rozprawę prowadzić 
będzie radca p. Hołyński. jako wotanci zasiędą pp. 
Mogilnieki, Fiiger i dr. Kownacki. Oskarżycielem bę
dzie zastępca prokuratorji, dr. Snmper.

żniem“ procentowym. Ponieważ jednak wiele z podo
bnych zdzierstw udało się Linkemu sprytnie zama
skować, trybunał wyrokujący ograniczył się tylko do 
trzech wypadków, za które zasądził nowoczesnego 
Harpagona na o ś m  m i e s i ę c y  a r e s z t u  i 1500 
zł. g r z y w n y ,  e w e n t u a l n i e  w r a z i e  n i e 
ś c i ą g a l n o ś c i  n a  d a l s z e  150 d n i  a r e s z t u .  
Trybunał wymierzył tę niezwykle wysoką za lichwę 
karę z uwagi na poprzednie życie lichwiarza i jego 
zabijające tak wielu biedaków operacje pieniężne.

Linke zgłosił zażalenie nieważności i odwo
łanie.

(S p ra w a  Caffarela i spólników ).
P a r y ż  d. 12. listopada.

W dalszym toku proeesu już obecnie tylko prze
ciw Benatorowi d’Andlau i p. Rattazzi prowadzonego, 
przemawiał dziś obrońca tej ostatniej, który gwałto
wnie napadł na WilBona, lecz odczytał tylko jeden 
list zięcia prezydenta repnbiiki i pismo byłego mini
stra handlu Herrisona. Następnie przemawiał jeszcze 
obrońca jednej z podsądnych, adwokat Wenzel.

Proces więc przeciw d ’Andlau i p. Rattazzi już 
ukończony ; wyrok zapadnie w poniedziałek

W uchwale trybunałn, postanawiającej wypu
szczenie na razie jenerała Caffarela, p. Limouzin i 
ajenta Lorentza na wolność, co jak wiadomo już na
stąpiło, upatrują tu ozn»kę przyszłego uwalniającego 
wyroku tych osób.

L o n d y n  12. listopada.
( W ykonanie w yroku na anarchistach w Chicago).

Z Nowego Jorku donoszą 11. b. m . : Czterech
zasądzonych na śmierć anarchistów w Chicago dziś 
w południe powieszono. W ozasie egzekucji stało na 
pogotowiu 1500 żołnierzy z baterją dział, nie licząc
1.100 policjantów. Krewni skazanych prosili o po
zwolenie pożegnania się z n im i; oddalono ich jednak 
a gdy nie chcieli więzitnia opuścić, uwięziono. Ska
zańcy odziani byli w nowe czarne ubrania. F i s c h e r  
śpiewał w swojej celi donośnym głosem marsyliankę; 
gdy usłyszał hałas powstały przy stawianiu szubie
nicy począł mówić o straży zmarłych, o snach mło
dości, o Niemczech jako swej ojczyźnie itp. Szeryf 
poprowadził pochód na szubienicę; tuż za nim po
stępowali S p i e s s ,  F i s c h e r ,  E n g e l  i P a r 
s o m .  Wszyscy postępowali pewnym krokiem, byli 
jednak śmiertelnie bladzi.

U Spiesa zauważano następnie silną trwogę, 
a Parsons zaciął zęby; najobojętniejszym okazał 
się Fischer.

Gdy stryczki przywiązano do szyi zawołał E n 
gel : „Niech żyje anaren/a !“ Fischer powiedział, że 
chwila obecna jest najszczęśliwszą w jego życiu a 
Parsons rozpoczął mowę, którą przerwała egzekucja. 
Wszyscy zmarli szybko. Parsonsowi złamano kark, 
inni zostali uduszeni.

Tysiąoe ludzi otaczało więzienie, lecz porządku 
nie naruszono.

W i e d e ń  d. 11. listopada.
(L ic h w ia rz  j.

Lichwiarz Ferdynand L i n k e ,  który dziś sta
ną ł  przed sądem, jest prawdziwym reprezentantem tej 
klasy „gescheftsnianów", do której należy. Jest on 
bezwątpienia bogatym człowiekiem, lecz gdyby go kto 
spotkał na -licy, odzianego w ten sposób jt-.k dziś 
gdy stanął przed sądem, z pewnością sięgnąłby do 
kieszeni, aby obdarzyć nędzarza jałmużną Jego głos 
ma ów sympatyczny, miękki ton, jakim się odznacza 
organ każdego lichwiarza, który przed swemi ofiara
mi zawsze się przedstawia jako dobroczyńca ludzko
ści a twarz można opisać w ten sposśb, że aktor, 
któryby miał grać rolę Harpagona Moliera, nigdzie 
nie znalazłby lepszego modelu do scharakteryzowania 
swej twarzy.

Linke liczy lat 60 i jest prywatyzującym : oskar
żony został o występek lichwiarstwa. Od Jat 30 trudni 
on się interesami pienięźnemi. Był już trzykrotnie ka
rany za kradzież, lichwę i oszustwo pięcioletniem eię- 
żkiem więzieniem. Po ojcu odziedziczył Linke 30.000 
zł., które były kapitałem zakładowym jego interesów. 
W domu swym w Penzing, który się suładał z 14 
^okoi, nie wynajął żadnego z tychże, lecz pozostawił 
je p u s tk ą ; sam natoimast kazał dwa pokoje opatrzyć 
dębowemi drzwiami i kupił sobie trzy olbrzymie psy, 
które mu miały zastępować strażników jego bogactw 
Wkrótce w okolicy głoszono, że Linke jest lichwia
rzem i że ma w swym domu ukryte skarby, a w pro
cesie przeciw anarohistom skonstatowano, że socjaliści 
zamierzali napaść na dom Linkego. Wtedy Linke, 
przestrzeżony przez policję, opuścił swój dom i prze
niósł się do swego dłużnika Eislera, który obecnie 
jest świadkiem przeciw Linkemu, jako jedna z jego 
ofiar lichwiarskich.

Linke oświadczył dziś, że nie ma żadnego ma
jątku, przeciwnie długi, ponieważ jego żądania do d łu
żników są przeważni# wątpliwej wartości. Lichwiarz, 
któremu zarzucają, ża brał po 200 i 300 procentu,, 
przyznaje, iż b ra ł  wyższe niż ustawa pozwala ; czy
nił on to jednak, aby pomnożyć swój majątek, a przy- 
tem nie doprowadzać do ruiny swych klientów, lecz 
żądających pieniędzy biedaków w ten sposób wspo
magać.

Linke operował jak inni lichwiarze : pożyczał 
nominalnie np. 1500 zł., a wypłacał 900, za prolon
gatę podobnej sumy na miesiąc pobierał 27  zł. Ta
kich faktów wyliczyła prokuratorja bardzo wiele ; 
okazuje się z nioh, że odsetki, jakie lichwiarz pobie
rał, nie były „stepą“ proeentową, leoz chyba „są- J

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r u  l w o w « k i e g o .  Dziś 

w poniedziałek I. „Guzik", komedja Gawalewicza,
II. po raz pierwszy: „Pantofel", krotochwiia Łuniew- 
skiego i I II .  „Junacy", operetka Suppego. Jutro we 
wtorek „Nietoperz", operetka Straussa z p. Zimajer 
w roli Adeli. We środę po raz pierwszy : „Falken- 
strom i synowie", dramat w 4. aktach Paulsena. 
Prsekład z norwegskiegu. We czwartek „Żydówka", 
opera Haievy’ego, w której wystąpić ma w partji 
tytułowej p. Porthówna na wypadek, jeżeli ją  do tego 
zakwalifikuje p. Jarecki po próbie orkiestrowej.

W przyszłym tygodniu daną będzie Szekspirow
ska „Powieść zimowa" dotąd we Lwowie nie grana. 
Do tej tragedji napisał Flotow m uzykę, o którą po
starała się lwowska dyrekcja teatru, sprowadzając ją 
z wiedeńskiego burgteatru, gdyż dotąd drukiem jej 
nie ogłoszono.

W nauce są następujące nowości : „Powieść zi
mowa", „Nowy dziennik" Bałuckiego, .Gotte" Meil- 
haca, a z operetek „Bęben" (Moucheron) Offenbacha 
i „Nitouche" Hervego.

—  W y b o r n y  n a s z  k w a r t e t s m y c z k o w y ,  
składająoy się z pp. Wolfsthala (I. skrzypce), Słom 
kowskiego (II. skrzypce), Kozłowskiego (altówka) i 
Sladka (wiolonczela), Zamierza w ciągu bieżącego sezo
nu wystąpić z cyklem wieczorów poświęconych mu
zyce kameralnej. Pięknej tej myśli należy przyklssnąć 
szozerze, tembardziej, iż wybornym tym artystom cho
dzi głównie o zapoznanie licznych melomanów naszych 
* dziełami znakomitej wartości z dawniejszej i naj
nowszej literatury muzycznej.

—  „ M a ł y  ś w i a t e k . "  Od czasu jak p. Bełza 
zaprzestał wydawać „Towarzysza dzieci", nie posiada 
Lwów żadnego pisma poświęconego młodzieży. Lukę 
tę zapełnić zamierza p. Anna Lewicka „Małym świa
tkiem*, który w przyszłym tygodniu rozpocznie wy
chodzić i ekazywaó się odtąd będzie w 10-dniowych 
odstępach czasu. Niska cena prenumeraty (rocznie 
4 zł.), piękne, ilustrowane wydanie, a co najważniej
sza —  współpracownictwo piór fachowych na tem 
polu, uczynią zapewne z „Małego światka* pożyteesne 
dla naszej młodsieży pisemko.

—  A r t y s t o m  sceny warszawskiej rozdane zo
staną niebawem role z nowej komedji p. Kazimierza 
Zalewskiego „Synowie bogów", która wjBtawioną bę
dzie w teatrze Wielkim.

Dział ekonomiczny.
R o z w ó j  f a b r y k  w  n a s z e i n  m i e ś c i e .  Przed

mieście Żółkiewskie, coraz więcej zaczyna się prze
mieniać w dzielnicę czysto fabryczną, w krótkim sto
sunkowo czasie powstało tam kilkaście różnorodnych 
przedsiębiorstw, które setki ludzi zatrudnia, dająo im 
i ich rodzinom utrzymanie.

Obecnie powstała tam znowu dużych rozmiarów 
fabryka asfaltu i tektur ogniotrwałych do krycia da
chów, przy ulicy Korytnej 1. 13. Fabryka ta, sądząc 
z budynków, oraz ustawionych kotłów i maszyn, za
trudniać będzie dziesiątki robotników, zapewniając im 
byt i egzystencję ; poświęcenie jej i puszczenie w ruch 
nastąpi już w końcu bm.

O pomyślnym rozwoju tego przedsiębiorstwa nie 
wątpimy, posiada bowiem wszelkie warunki bytu, prze- 
dewszystkiem prowadzoną będzie pod względem te 
chnicznym przez specjalistę inżyniera technologa p. 
Szeligę-Łyszkiewicza, a przytem była oddawna w na- 
szenr mieście bardzo potrzebną, bo wobec smutnych 
Warunków hygienicznych i nieporządków, w jakich 
się miasto nasze znajduje, asfalt oddawać będzie nie
małe usługi pod względem sanitarnym, i przypuszoza- 
my, że ojcowie miasta zawsze dbali o zdrowie swoje 
i innych, zaaplikują asfalt, w wielu miejscach, 
które dziś rażą przechodniów niemiłemi zapachami.

Przedsiębiorstwo asfaltowe wyrabiać będzie je
dnocześnie, ulepszoną tekturę ogniotrwałą do krycia 
dachów, znaną wszędzie z dobroci swej i taniości a 
najgłówniejsza z niezapalaości, i sądzimy, że śmiało

rywalizować będzie ze wszystkiemi innemi materjała- 
mi, zyskująo pewno wielkie zastosowanie, jak  to ma 
miejsce za granicą.

O c h r o n a  p r a w a  p r o p i n a c j i .  Na zeszłoro
cznej sesji sejm w osobnej rezolucji podniósł szkodli
we oddziaływanie mnóstwa szynków ze słodzonemi 
napojami na dochód z propinacji, żądając od rządu 
środkow zaradczych w tej mierze. Namiestnictwo za
rządziło, co leżało w jego zakresie. Wprowadzenie 
nowych środków zaradczych uznało ministerstwo spraw 
wewnętrznych za zbyteczne , bo zdaniem tegoż mini
sterstwa nowa ustawa państwowa przeciw pijaństwu 
pozwoli władzom zaradzić stanowczo złemu, na któie 
się sejm uskarża. Zaprowadzenie osobnej straży dla 
prawa propinacji, jak sobie sejm tego życzył, uznaje 
ministerstwo za niemożliwe w obrębie ustawy pań
stwowej z roku 1872, normująeej organizację i atry- 
bucje straży publicznych dla różnych gałęzi kultury 
krajowej.

P r z e d w s t ę p n a  k o n c e s j a  n a  k o l e j  l o k a l 
n ą .  M inis ters tw o handlu  udzieliło inżynierowi, 
A lbertowi Fankowi w W iedn iu  i fabrykantow i 
Karolowi D ienerowi w W isdn iu  zezwolenie na 
przedsięwzięcie przedwstępnych prac technicznych, 
celem wybudowania wązko - torowej kolei lokalnej 
ze stacji  U strzyki węgiersko galicyjskiej kolei 
przez Czarnę do Łotnny z odnogą z Czarny do 
Polany. K onoe ija  ta  została  udzieloną na przeciąg 
sześciu miesięcy, licząc od 1 b. m.

D o c ta w y  k o l e j o w e .  Zarząd m aterja łów ko
lei Północnej ces. F erd y n an d a  rozpisa ł l icytację 
na dostawę 3600  cetnarów m etr .  petro leum  i 2300 
cetnaiów m etr .  oleju mineralnego na smarowidło. 
W arunk i  ofertowe i dostawne wydaje zarząd m a-  
terjałów na dworcu kolei Północnej w W iedn iu  i 
przyjmuje oferty p isemne na dostawę olejów m i
neralnych na smarowidło do 24 b. m., a na dosta
wę petro lenm  do 3 grudn ia  b- r. do godziny 12 
w południe, w protokole podawczym zarządu.

T e g o r o c z n y  z b i ó r  c h m i e l ą  w całej Euro 
pie i w północnej A m eryce wynosi podług os ta
tnich obliczeń ogółem 1,640.450 cetn. m e tr .  po
trzeba  zaś 1 ,721.000 cetn. m e tr . ,  niedobór wynosi 
przeto 80.550 czyli 4 7 ° / , .  W  A u s t ro -  W ęgrzech  
oceniono zbiór na 137.000 cetn. m e tr .  z czego 
około 40 .000  może iść na wywóz. Sam e Czechy 
zebrały  90.000  cetn. m e tr .  —  Najwięcej obcego 
towaru potrzebnje Anglia , bo przeszło 2 0 0 0 0 0  
cetn.

A k c y z a  n a  o k o w i t ę  w Rosji —  ja k  się K ra j  
dowiaduje —  m a być podwyższoną o 1 kop. wyżej 
na g ra d u s ;  t. j .  do 10 k o p . ;  wszelako d la  p rze 
ciwdziałania kontrabandzie  w gubern iach  g ran i
cznych (a  zatem w Królestwie),  podwyższenie to 
wyniesie tylko ‘/ t kop., na gradusie .

Ostatnie notowania produktów.
% d. 12. listopada 1887

L w ó w : pszenica 6.35 do 6.95, żyto 4.30 do 4 90 
jęczmień 3 75 do 6.50, owies 4 .--  do 4.50, groch 5 — do
8.50, wyka 4.10 do 4.60, rzepak 9.50 do 10.50, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 36.— do 45.—, koniczyna
biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— do —.—.

T arn o p o l :  pszenioa 6.15 do 6.85, żyto 4 20 do
4.80 jęczmień 3.60 do 6.25, owies 4.— do 4.35, greeh 
4 90  do 8 25, wyka 4.— do 4.45, rzepak —.— do — , 
lnianka — do — , koniczyna czerw. — do — , 
koniczyna biała —.— do — , koniczyna szwedzka — 
do —.—.

Podw ołoczysL a: pszenioa 6.10 do 6.75, żyto 4.— 
do 4.65, jęczm. 3.50 do b.—, owies 3.90 do 4.25, grooh
4 70 do 8.— , wyka 3.90 do 4.30, rzepak — d o  ,
lnianka * do —.—, koniczyna czerwona —.— do — —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

J a r o s ł a w :  pszenioa 6.50 do 7.15, żyto 4-60 do
5 — , jęczmień 4.— do 6.75, owies 4 . -  do 4 65, groch 
5 60 do 8 50, wyka 4.20 do 4.75, rzepak —.— do —.— 
lnianka —.— do — .—, koniczyna czerwona — do 
—.—, koniczyna biała — .— do — .—, koniczyna szwedz.

do — .
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 1 5 — do 46 — nomi
nalnie. Nowy chmiel od —-----  za 56 kilo.

Okowita za 1.000 li tr . prc. loco Lwów 23 — do
2 4 - .

Usposobienie spokojne.

Telegramy targowe a d .  12 listopada.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — '—  
od zł. — .— , żyto #d z ł .  do z ł .  . Oko
wita od zł. 25.37 zł do 25.62

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na  jesień 
od zł. 7.37 do zł. 7 .39 ; rzepak od z ł .  de zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
159.75 m.; żyto — .—  m.; spirytus loce 98.60 m.; 
olej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
49.—  fr.; olej rzepakowy— .—  fr.; sp iry tu s— .—  fr.

N a f t a .  Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre
ma lo c o — .— , Hamburg looo 6.50, ua listopad 6.70. 
na listopad 6.50, Antwerpia na listopad 16.25, Nowy- 
York 6 7/8. Filadelfia 6 .7/ 8

Ostatnie wiadomości.
P ro je k t  ustawy o p r z y m u s i ć  a s e k u r a 

c y j n y m ,  k tórą  W ydzia ł  krajowy p rzedk łada  se j
mowi, przygotowała już  kom is ja  W ydzia łu  krajo
wego ad hoc złożona z hr. B a d e n i e g  o, dr. 
W e r e s z c z y ń s k i e g o  i dr.  K o t o w s k i  e- 
g o, n& posiedzeniu kilka godzin trw ającem , przy 
współudziale  J E .  p. m a r s z a ł k a .  Został przy
ję ty  z drobnem i zm ianam i p ro jek t dr. Rutow- 
skiego.

W ielce t rudna  kwestja  przeprowadzenia przy
musu ubezpieczeń, bez krajowego monopolisty
cznego zak ładu  nbezpieczeń, więc na zasadzie wol
nej konkurencji zakładów asekuracy jnych , a zabez
pieczającego podległych przymusowi p rzed  n ad 
użyciami ze strony towarzystw  asekuracyjnych, 
m a w tej ustawie znaleść rozwiązanie. Sprawozda
nie opiera się na większej s ta tystycznej pracy o p o- 
ż a r a c h  i u b e z p i e c z e n i a c h ,  którą krajowe 
biuro łta ty s tyezne  p rzem ysłu  (dr.  Rutowski) se j
mowi przedkłada.

TslBgraiy własne „Gazety Naród."
W i e d e ń  d. 13. listopada. Z wiadomości, k tó 

re rozgłaszają o czwartkowem posiedzeniu węgier
skiej komisji wojskowej delegacyj wspólnych, mo
żna powziąć, i e  hr.  B y land t natra f i ł  tam  był na 
znaczną opozycję. Szczególniej posłowie Ivanka i 
H egedus nderzali na niego, a del. W a b rm an n  od
woływał się do ciężkiej odpowiedzialności m in is tra .  
Im ien iem  izby m agnatów  wystąpił  hr.  Antoni Szta- 
ray  i w zbran ia ł Bię oddać głos na zaopatrzenie 
a rm ii  w broń, k tó ra  jeszcze dotąd nie j e s t  dosta
tecznie wypróbowana. H r .  B y land t zapewniał,  że 
rząd  pruski także  się zdecydował przyjąć broń 
mniejszego kalibru ,  i że wkrótce spraw a ta  w yto
czoną będzie w n iem ieck im  ra jchs tago .

Zapewniają, że opozycja w ęgierska ma tylko 
na celu obalić monopol wyrobu broni we fabryce 
w S teyr.  Do W ęgrów  zg łasza ła  się pewna firma 
f raacnska  z gotowością założenia wielkiej fabryki 
broni, lecz się spo tka ła  z odmową, W ęgrzy  bowiem 
nie chcą wciągać żywiołów zagrau icznych  w sp ra 
wę fabrykac ji  broni.

P e t e r s b u r g  d. 14. lis topada. P ism a  rosyj
skie wywodzą, że je ś l i  B ism ark  zakazem  lom bar-  
dowania papierów rosyjskich w n iem ieck im  Bankn 
państwowym, chce zm usić Rosję, aby  Bię od F r a n 
cji odwróciła i na stronę N iem iec przeszła , to się 
grubo omylił,  i wydając tak i  zakaz przed p rzyby
ciem cara  do Berlina, poBtąpił ca łk iem  n ie tak to 
wnie. G raźdanin  uderza nam iętn ie  na Bismarka.

S o f ia  d. 14. l is topada. J a k  słychać, rząd a n 
gielski polecił tu te jszem u ajentowi swemu, aby  się 
znosił z rządem  bu łgarsk im  tak, j a k  gdyby książę 
już  był przez Anglię uznany. Zdaje się, ie  Anglia  
nak łan ia  resz tę  m ocarstw , aby tak  samo postąpiły. 
T ym  sposobem zupełnieby wyrugowano w B n łga-  
r j i  wpływy rosyjskie.

Telegramy „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W i e d e ń  d. 14. lis topada. Delegacja w ęgier
ska p rzy ję ła  na p lenarnem  posiedzenin bndżet m i
nisterstwa spraw zew nętrznych, budżet m aryna rk i ,  
toż samo budżety  wspólnego m in is te rs tw a finansów 
i najwyższej Izby  obrachuukowej.

B e r l i n  d. 13. l is topada. W e d in g  N ationaletg . 
cesarzewicz n iemiecki m a wyborny sen i a n e ty t  i 
w ogóle cznje się w pełni sil , a co do choroby, 
ta  na razie nie zagraża  jego źycin, i może trw ać 
wiele la t .  Dr. M ackenzie wyjedzie z San  R em o i 
dopiero za 14 dni powróei, jeże li  tym czasem  nie 
zapadnie ja k a  inna decyzja.

B e r l i n  d. 14. liBtopada. Cesarz W ilh e lm  spał 
dobrze. W  połndnie przyjm ie ks. W ilh e lm a ,  który 
powrócił z San Remo.

S a n  R e m o  d. 14. lis topada. Cesarzewicz 
n iem iecki robi znowu ja k  dawniej piesze wycieczki.

B u k a r e s z t  d. 13. l is topada. W  urzędowych 
kołach zaprzeczają, jakoby m in is te r  spraw z a g r a 
nicznych podał się, z powodu sporu z rezydentem  
greckim , do dymisji.

R z y m  d. 14. lis topada. S u łtan  nadał nas tę 
pcy tronu  włoskiemu w ielką wstęgę orderu O sm a 
nie w b ry lan tach .

t f a s a w a  d. 13. l is topada. W e czw artek  przy
by ł do A sm ary  Ras A lu t a  z R a sh a g a re n , którego 
negus do niego wysła ł.  —  Grek Nikolopules został 
wydalony z MaBawy.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 13. lis topada. M iniste- 
r ja lu a  komisja  proponuje zwinięcie konsulatów 
tu reck ich  w P a le rm ie ,  W enec ji  i Dubrow nika .

P a r y ż  d. 13. Bonlanger, którego a re sz t  się 
skończył, wyjeżdża dziś wieczór z C lerm on t-F e r-  
ran d  do P aryża ,  jako  członek kom is ji  dla p rzy
dzielenia oficerów.

L o n d y n  d. 14 lis topada. Podczas wczoraj
szych s ta rć  na T ra fa lga rsąuare ,  raniono wiele 
osób. W  sam ych szp ita lach  je s t  ich około 75. 
Ostre było s ta rc ie  zwłaszcza koło mostu westm in- 
sterskiego, gdzie  między policją a t łu m em , około 
8000 osób liczącym , do zaciętej bójki przyszło. 
Ostatecznie t łum  rozprószono.

L o n d y n  d. 14. listopada. W czoraj zebrało 
się k ilkase t  osób na T ra fa lg a isą u a re  i poczęły bn- 
rzyć b a r je rę  naprzeciw gm achu  galerji  obrazów. 
W  południe nrósł t łnm  do 4 .000. Policja opróżni
ła  plac, który był prawie osiczony przez t łn m ;  
ruch czasowo był zastanowiony. T łu m  kilkakroć 
usiłował dostać się ku skwerowi, ale napróżńo. 
Popołudnia policja o trzym aw szy suknrs wojskowy, 
rozprószyła wszystkie grupy, zanim  na skw er 
przybyły ,  i zabrała  ich chorągwie. Około godz. 6. 
wieczór t łu m  się rozszedł, i tak  się nie ndała 
zamierzona dem onstrac ja  przeciw zakazanin zebrań 
publicznych. Aresztowano ekoło 400  osób, między 
tem i jednego członka par lam en tu ,  tudz ież znanego 
soc ja lis tę  Burnsa. Ciężko ranionych podczas s ta r 
cia z policją odwieziono do szp ita la .

C h i c a g o  d. 14. lis topada. Pogrzeb powie
szonych anarch is tów  odbył sie wczoraj. W  m ie
ście spokój, porządku nie zakłócono.

W  sobotę skończyły pracę swoją komisje 
delegacji w ęgiersk ie j ,  a gdy komisja budżetowa 
delegacji nas trjack ie j w uchw ałach swoich stosuje 
się do nchwał, przez komisje delegacji powziętych, 
więc nie wynikną żadne spory m iędzy  obiema de
legac jam i,  i delegacje będą się mogły jnż z koń
cem bież. miesiąca rozjechać.

W sobotę zebrane razem  cz te ry  komisje wę
gierskie  przyjęły etat okupacyjny baz zmiany. 
Wyjaśnienia, dane przez p. K a l la ja ,  ministra 
sk a rb u  wspólnego i naczelnego adm in is tra to ra  
Bośnii i H erco g o w in y , wywarły  jak najlepsze 
wrażenie. Po wielu pochwalnych dla m in is tra  m o
wach, uchwalono mu w końcu, na wniosek p rze
wodniczącego jednogłośnie podziękowanie za obe
cny  stan  i adm in is trac ję  Bośnii i Hercogowiny.

P r zy jec h a li do L w o w a
dnia  14. listopada 1887 :

B o til  Żoria. T. hr. Komorowska i  Bilinki. G. 
Nowotny z Mikołajowa. J . hr. Hompesch z Budnika. H 
Irsay z Lipnika.

Hotet Francuski. A. Br. Brackroann z Majniża. 
J . Żubr z Justynówki. J . Sehawel z Wiednia. \V. Prawda 
ze 8tryja . J. Wajdowski z Bóbrk.. 8t.  Każykiewicz z Pod
hajce. T. Drzewicki z Niebylca. C Winter z Rawy Ru
skiej. 3. Wróblewski z Radziwiłłowa. A. Noel z Koroarna.

Hotel E uropejski. W. Chmurowiez z Żulina. M. 
Freund z Wiednia E. Pick z Wiednia J. Bleier z Ustrzyk. 
H. Kaufmann i  Ustrzyk N. Schefftel z Wiednia. M. 
Schaffnsgel z Podola ros. H. Bydło z Berna.

Hotel Langa. M. Weiss z Wiednia L Herczegh 
z Wiednia J. Wojna z Czernichowa. 8. Nowak i  Dwor
ców. Ed. Eisenstaedter z Wiednia Ed. Kruh ze Zbaraża. 
Ed. Uderski z Przemyśla. L. Schorr ze Stanisławowa 
A. Wolniewiez z Krakowa. Lr. L. Sternbaah z Droho
bycza. E. Sehenker z Wiednia. C. Herzig z Libenau. Dr. 
L. Heyne ze Złoczowa.

Hotel W arszawski. P. Zajączkowski z Kossowa S. 
Zbyszewska z Warszawy. W. Gerula ze Szowska A. dr- 
Nimhiu z Jagielnioy. E. Kolmer z Czortkowa. E .  Stadro- 
chowicz z Morazyna. A Deboli z Warszawy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 14. listopada, (Z izby handlowej.)

I. Akcje w  sztukę.
płaca tsd»U

Kolaj galie. Kar. Ludw 200 zł. a  k. . 208 50 21150
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska........................  218.25 221 25
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł w. a. 281.— sifc6 -
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. 211.— 216.-

II. Listy zastawne za 100 zlr.
Binku hypoteeznego galicyjskiego 6’’/o • • ------ — .—

5 %  . . 99.40 100.40 
,  gal. 5*/, wyl. 10% pr. 102 25 103.25

Banku krajowego 4Vs°/o los. w 51 I. . - 95 — 96 —
Towarzystwa kred. galio. 5 % ......... 100.40 101 40

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .  15 -  < 6 —
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100 40 10140
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41'/, 1. 9125 V2 25
a kredytowego gał. ziem. 47 ,%

los. w 52 1..................................  95 50 96 50
kred. gal. ziem. 4*!, los. w.66 1. 90 25 91 25

III. Listy dłużna za 100 zł.
Gal. Z. zred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3% 5 1 — 54.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27 ,0/o • • 4 5 — 46.—
Ogóle. rola. kredyt zakl dla GaL i Buk.

6 % les .  w lć  f i t  • ■ — .—
IT. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne ga»iuyj. 5%  m. k. . . . 104.— 105.—
Kom. banku krajowego 5% w. a. I  em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 18z8 6% w, a. . 103.75 —.—
Pożyczka krajowa 1883 477% . . .  . . 93.75 9475

Y. Losy
Losy miasta Krakowa . . . . . .  18,50 20.60
Losy miaeta S t a n i s ł a w o w a .......................... 33 50 35 50

VI. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i   5.83 5.93
Dukat cesarski  5.88 5.98
Napeleondor . . ...............................  9 98 10 02
Półimperjał r o s y j s k i ....................................  10 26 10 36
Bubel rosyjski s r e b r n y   1 40 1.50
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ....................... 1.9'/,  U l ’/ ,
100 maiek niem.eckich . . .  61 60 52 20
Srebro za 100 złr.  ....................................— — -
Kupony w s r e b r z e   . — ______

Wiedeń d. 14. listopada, godzina 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 275 30, * ugio - austrjankie. 
—.—i Unicnbaiik 207 50, Kolej Kir. Ludw 209 75. Ko
lej południowa 83 50, Benta papierowa — —, 5% Galie, 
hip. listy z&st. prem 102 25. 4%% Galicyjskie listy za
stawne Banku krajowege 95 —, 4 % %  gal. po iye/ka  kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 99 65, Węt 
4% renta złota 98.47, Napoleonam 9 86.50 Eccyj. ban
knoty —■—.—, Usposobienie ciche.

B erlin  dnia 12. listopada godz. 5 min 30 popoł. 
Eosrjs  banknoty 179.40, Akcje kredytowe 448 50, Lom
bardy 137.—, Galicyjskie 85.—, Pctecs. wschód. 52 20. 
Aiietrj. banknoty 162.25

P ary ż  3%  Renta 80.75.
W *eden dnia 12. listopada godz. 1 min. 45. popoł. 

Alpiny 21 50. Węg. akcje kr. 282.7.5, Anglo-Austr. 108-75, 
Unioulianb 207-50, Kolej Kar. Lud 209.75, Nordb. 256-75. 
Kolej Połud. 83 60, Kolej Alfóld 178- , Kolej p. Elib ,
222.50, Kolej lw .-czerń. 2 1 9 '0 ,  Wę^, Nordost. 160 50, 
Wied. Communalb>se 130—, Tytoniowe — ■—, Galio, 
indemn. 104- —. Elbetal 170/0, Węg o ir  losy r. 123 —, 
Landerbank 217.50, Złota renta węg. 4% 95-55, Bank- 
yerein 88 25, Ros rubel pap. 1.11-— Losy węg. 123.—, 
Usposobieni* słabsze.

Rubryka „ K a d e a ł a a e 11 nie pochodzi ed Redakcji, 
która te i i»dne> odpnwoaditalności za nią nie przyjmuje-

N a d e s S a n e

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

l i i - #  J .  P r u s

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w P a r y ż u , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyriskiego (obok Banku 

krajowego).
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

Zagraniczne papiery wartościowe
i monety

kupuję i sprzedaję po j a k  n a j l e p s z e j  c e n i e  
i wydaję p r z e k a z y  

na wszystkie większe m ias ta  E uropy  i A m eryki

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ul. K aro la  Lndwika 1. 1, w gm aehn  Gal. Tow. 
kred. ziemskiego.

5°i,
l isty  zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 

listy B“|« sastawne banku hipotecznego niepremiowane

kupują i sprzedają pod aajkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i  L I L I E  NT 
dom bankowy i  kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się beziw/ecuu# 
bez doliczenia prowizji.

Z dowodów wdzięczności. Opawa (Szląsk austr.) 
Przeciw moim długim cierpieniom żołądka używałem 
uznanych i skutecznie działających pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta i mogę tylko ponownie z przyje
mność ą skonstatować, ie  pigułki te oddziałały na moje 
idrowie zadziwiająco. Jestem obecnie zupełnie zdrów i nie 
opuszczę sposobności, by środek teu każdemu jak naj
goręcej zalecie. Wiktor Dworak, portjer w fabryce cukru 
w Opawie Aptekarza R Brandta pigułki szwajcarskie są 
po cenie 70 et. za pudełko w każdej aptece do nabycia, 
zwraca aię uwagę na podpis R. Brandt zamieszczony 
w krzyżu białym na czerwonem polu, celem uniknięcia 
falsyfikatu.

Nietylko przy chorobach jamy ust, na katar płuc 
i krtani, lecz również n» zaflegmieuie, zatwardzenie stol
ca i na hemoroidy skutecznie działają sodeńskie pastylki 
minernlne, które przei największe powagi lekar»feie zo
stały polecone. Pastylki te w skutek ich składu tak zna
komicie działającego, są tsk ulubione i rozpowszechnione, 
ie w przeciągu 2 miesięcy sprzedano 200 00'J pudełek 
w granicach państwa niemieckiego. O Bkutecznej dzia
łalności tych pastylek, które zobtały przez dr, Jacąues- 
mour analizowane, wydano atesta poświadczające, źe so
deńskie pastylki mineralne działają ze skutkiem pomyśl
nym nietylko przeciw zapaleniom gardła, lecz takie 
i przeciw cierpieniom żołądk i  należy je zażywać, gdyż 
jest to środek sanitarny godny polecenia.

c i ą g i .  I r c l e j o - w ^ e .

Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r.
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-3 °

Ood ł*r)
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§. ”0^  o ST®
Do Lwowa przychodzą: 5 *

|  jsr '£ 2. 
^ 5*-®'Ć? CK!

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
,  Czerniowiec . . .

5-50
10-24
iO-IO
103

9 27 
3 ‘05| 
2-28
3-35J H

11-35 
3-.60 
3 19 
3-30

7.06

Ze Lwowa odchodzą :

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
,  Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6-10
6-22
6-20

410
i0 -25 |s ń 
10-55 j f i  
II 06J

4-50
12-38
1-08

12-22

8.10

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 934 6-35. K 5-20

Odchodzą ze Sta
nisławowa :

I I/ o ® 
| &B

Do Lwowa . . . . 6-36 9-35j 9-2 9
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna

czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m. 59 rano



GA.ZFTA NARODOWA z Wtorku 15. Listopada 1887.

Miody człowiek
kawaler, posiadaiący rryżs/ą szkołę rol- 
niezą, wysłużony w wojsku, mogący się 
wykazać świadectwami z samodzielnego 
łarządu w większych gospodarstwach, po
szukuje posady od dnia 1. stycznia p. r. 
jako kontrolor dóbr większych lub do sa
modzielnego zarządu gospodarstwa, przy- 
tern mogący prowadzić tresurę koni. — 
Adres S. B. post rest. Alwernia, księstwo 
Krakowskie.

z odstawą do stacji kolejowej w mie
siącach od listopada do maja, kupuje

Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8.

Do sprzedania
piękny majątek w horodeńskim powiecie, 
zawierający 301 mórg. najwyborniejszego 
ezarnoziemu i 70 m. pięknego lasu. Czy
stego dochodu jest 3500 zł. Ostatnia cena 
52 uOO zł., gotówki potrzeba 20.000 zł. — 
Budynki dobre. Szczegółów udzieli

A .  T e o d o r o w i o z  3466 
Lwów, ulica Kopernika 26.

Okowitę
Na łaskawe zapytania odpowiadam na 

tyihmiast. 3288 12— 0

z przynależytościami , pokoje kawa 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Braj* ra, Kazimierzowska 37.

5 0 0  i n a r e k  z l o t e m
gdyby Grolicha maść na twarz (krema) nie 
usuuęła nieczystości naskórue. a to :  p ie 
gi,  ostudy, opalenie tw a rz y  i nie u trzy 
mała płeć do starości białą i młodzień 
ezo świeżą. To nie b la n s z ! Cena 60 et. 
Główny sk ład : J. Grolich. w Bernie (Mo 
rawa.) We L w o w i e  w apt. Z Ruokera, 
w Krakowie u W  Rodyka , w Rzeszowie 
u J. Sehaittera i Sp. 1429 7—9

2 0  parcel
d o  s p r z e d a n i a  przy ulicach Braję 
rowskiej,  Podlewskiego , Szopena 
Moniuszki i K azim ierzow skie j.

Bliższe inform acje udzipia właści
ciel E m il  Bertam i lian B rajer .

„ K O T W I C A

D O M  K O M I S O W Y
w  P o z n a n i u

poszukuje i poleca m a ją tk i  z iem s iie .  
lasy, przedsiębiorstwa fabryczne, k a 
mienice, adm in is t ra to rów  dóbr z kau
cją . bez kancji,  rządzców, ekono
mów, leśniczych, gorzelauycb, ogro 
dowych, kucharzy ,  nauczycieli, nau
czycielki. bony rozm aitych jeżyków 

i subjektów handlowych. 
Przyjmuje adresa do wszystkich gazet. 

Przy zgłoszeniach należy znaczki w ilo
ści 25 ct. załączyć.

„Kotwica", Poenań Pólw iejska 9.

Osoby potrzebujące sekretnej, pBwnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności

Sożądanego skutku jedynie i wyłącznie u 
oświadczonego

specjalisty - lekarza
organów p lc lo w je h ,

do k.órego bądź to listownie pod adre
sem ,,M. Bielak" T.wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 3408

Stóscwne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

A je n tó w
poszukuje się do zastępstwa renomo

wanego i solidnego domu.
Każdy może bez pieniędzy i nie ryzy

kując przyjąć zajęcie.
Zarobek łatwy i znaczny. Oferty pod 
napisem : „Yerdienen“ nadsełaó należy 
pod adresem H auptpost, poste restante 

Budapest. 3474 b

4, 3, 2 pokoje

PAPIER WLIKSl
N ajznakom its i  lekarze  zalecają 

P A P IE R  W L IN S I  przeciw kaszlom, 
ka ta rom , nieżytowi oskrzeli,  c h o ro  
bom g a rd la n y m , g ry p ie ,  bolom w  
krzyżach, gośccuw i i t.  p. Użycie 
tego papierń bardzo proste, jedynie 
przyłożenie w ysta rcza  i pozo-tawia 
tylko lekkie  świerzbienie.

W P aryżu  u fab rykan ta  pana 
W islin  i Spółka na ulicy de Seiue 
Nr. 31. 1707

Dostać m ożna w K r a k o w i e  
w ap tekach  pp : T rauczyńskiego, K 
W iszniewskiego i W R edyka. We 
L w c w i e  w ap tekach  pp.: Mikola- 
seha, Wewiórskiego, B eisera  i Rue- 
kera.

O k ó l j i i i k w
Z powodu zbliżającego się te rm iuu  osta tniego zakupu dzieł sztuki 

do rozlosowania pomiędzy członków T ow arzystwa, a ztąd zachodzącej 
koniecznej potrzeby posiadania do rozporządzenia znaczniejszego fun
duszu, D yrekcja  Tow arzystw a nprasza Szanownych Członków-Koreipon- 
dentów, iżby należytość za akcje rozsprzedane wraz z im ienną listą 
co rychle j,  a najpóźniej do dnia 10. Grudnia br. nadesłać zechcieli 
P rzyczem  nadm ien ia  się, że p rem ia tegoroczua j u t  j ° s t  gotowa, przet 
zaraz po uregulow aniu  rachunku będzie przesłana .

K raków  dnia. 3. l is topada 1887.

D y r e k c j a  z j e d n o c z o n e g o  T o w a r z y s t w a  
przyjaciół sz tuk  pięknych w Krakowie.

Płótna, stołową bieliznę
i go tow ą  b i e l i z n ę  d la m ę ż c z y  * n  

Pończoch, S ka rpe tek ,  
także Pończoszki d la  dzieci,

Deszczochrony i Płaszcze od deszczu,

poleca

H A H D E  L

F. S. Bardasza
we LWOWI E lldO

vis a-vis kościoła Katedralnego. 

C e n y  f a b r y c z n e .

A \W W  k  bardzo podrożała 
M W  n  W  A  w m ias tach  porto- 
■ K  A  1 W A  wych , polecam z 

moich zapasów je 
szcze po tan ich  cenach i roz- 

se łam  f r a n c o  w woreczkach 5 - ki
lo wycli

P o r to r ik o  zielona dobra zł. 9.—
K n ba  mocna, bardzo dobra 

.  „ perłowa
Ceylon plantacyjna , drobna 

„ * gruboziarnista
„ „ { erłowa Ima

Moka arabska lnr.a 
J a w a  złotawa Ima 
St. J ag o  zielona najprzeJniejsza

9.60
9.60 

10.
10 40
10.80
10.40
10.80
10.80

W 1 0 . 0 0 0 *

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.!

par zimowych spodni dla mężczyzn, przeznaczonych do wyw<'zn, mnsuiuo 
w sku tek  nowej podwyższonej ta ryfy  celnej, na m iejscu pozostawić i 
o trzym ałem  polecenie spodnie te  pojedynczo lub większemi p ar t jam i 
sprzedaw ać. O utaję tedy parę tych

z i m o w y c h  w i e r z c h n i c h  spodni
zrobionych naj lep ie j  i podług najnowszej wiedi ńgfiej mody 

każdem n  tylko za 1 z t r .  3 o  c t.
(za sam ą zap ła tę  za robotę) i a ie b y  n ik t  nie w ątpił  o św iadczam , ze te 
spodnie są e leg a n ck ie ,  silne i c ieple i biorę je  n a p iw r ó t ,  jeżeli moje 
oświadczenie je s t  nieprawdziw. m.

Ponieważ je s t  wielki odbyt na pnmieniono zimowe spodnie ,  powi
nien się każdy z kupnem  posoieszyć. P ose łka  tylko za zaliczką pocztową.

M. A P F E L

L. 49.819.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia spodniej konstrukcji z ka

mienia i betonu, dla mostu kratowego na Prucie pod 
Śniatynem, oraz dojazdów do tegoż mostu, odbędą 
sic w Wydziale powiatowym w Horodence dnia 28. 
listopada 1887 r. dwie licytacje.

Cena fiskalna obn działów robót wynosi łącznie 
66.102 zł. 83 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Dep, IV. W y
działu krajowego i w Wydziale powiatowym w Ho- 
odence.

Z W yd z ia łu  kra jow ego  
K ró le s tw a  G alic ji  i Lodom,erji teraz  z Wiel- 

k iem  K s ię s tw e m  Kraicoirskiem .
W e  L w o w i e ,  d n i a  6 .  l i s t o p a d a  1 8 8 7 .

Pierwsze nagrody I __ . , ,  . I P
3 medale złote I Uwieńczone nagrodami!^

Pierwsze nagrody 
medale srebrne

przez Wy«. ees. król rząd. 
w ie lokro tn ie  w y p r ó b o w a n e

wyłącz uprzywilejowane 
i j  e d y u  i  e n i e z a  w  o d n e

W AŁEC ZK I do szczelnego zamknięcia okien i drzw i
chroniące  od p rzec iąg a  powietrza, 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dęb iwyin 
najtańszych cenach, a to :

sprzedają się po

Cylindry do okien:
b i->ly 5 ct. za metr
czerw.-brunat. i dębów. 61/, ct „

Cylindry do drzw :
biały 7*/» i 13 ct. za metr
czerw.-brunat. i deb 9 i 14 ct.

!
I
I

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białtgo kol. wypada najwyż. 50 c.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiaja się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać p . /y  zamówieniu liczbę okien i drzwi o-leni 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja podług uiurej każay może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien t..k, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowjch 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w  c, k. nadwornym składzie fabrycznym

mW . __________________
c k. liwerant nadworny walecz- (Największa os/.czę- 

ków od przeciągu powietrza. |  dność drzewa.
Ochrona przeciw 

zaziebieniom.

SC H ER IN G A
E S E N C J A  P E P S Y N O W A

preparow ana podług przepisu 
X > t * .  O s k a r t i  L i e b r e i c h a

profesora farmacji na Uniwersytecie w Berlinie.

Uciążliwości w traw ien iu  , ospałość t ra w ie 
nia , zgaga , zafłegmieuie żo łądka  , sku tk i  zbytku 
w jedzeniu  i piciu uchylone zostaną wskutek te "  
p rzy jem nej i sm aczne j esenc ji  w k ró tk im  czasie.

Cena całej flaszki 2 zł. 30 ct. */i flaszki 1 zł, 20 ct.

Scheringa zielona Apteka
w Berlinie N ., Cłiausse - Strasse 19.

Składy prawie we wszystkich aptekach i renomowanych handlach dro- 
guerji. Listowne zamówienia będą rychło załatwione. 1394 8— 12

WINA. SZAMPAŃSKIE
E x t r a  (deiui-doux) E x t r a - D r y  (see) C r e m a n t  R o s e  (a emi-doux) 

FIRMY G E O R G E  G O U L E T  w REI MS
3145 d o s t “ w o y  d w o r ó w :  2 —12

C e sa rzo w e j  Indy i  1 K ró lo w e j  W .  B r y t a n i i ,  
K r ó l a  H o le n d e r s k i e g o ,

N a s tę p c y  T r o n u  A n g ie l s k ie g o  K s  W ali i .

W ieu, I. B ezirk , W ollzclle Nr. 29 48.

W I E L K A
PIENIĘŻNA MtTKII.IV
5011000

M a r e ł Ł
udziela w szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto

wana jako największa wygrana. 
Szczegółowo jednak :

1
1
2
1
1
2
1
1
1
1
5

26
56

1 0 6

256512
739

28800
15989

premia, marek 3 0 0 . 0 0 0  

wygrana marek 2 0 0 . 0 0 0  

wybrane po marek 1 0 0 . 0 0 0  

8 0 . 0 0 0

*>

9 9

9 9

9 9

9 9

70.00() 
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000 
10.U00
5.000
3.000
2.000 
LOGO

500 
145

wygranych po 300, 200,

9  9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

150, 124, 100, 94, 67, 40, 20.

N a jn iw s 'a  loterja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGI zabezpieczona całym ma-atkiem pań
stwowym, liczy 93.000 losów, z których 46.500 z pewno
ścią będą wygranemi. Cały k a p i t a ł  przeznaczony do 
wylosowania w ynosi:

8 .0 0 2 .0 5 0  marek.
Szczególną zaletą tej loterji jest to, iż wszystkie 

4h.rOO wygranyeh, które eznaczone tą  w obnk stejąeej 
tabe l i ,  w kilku już miesiącach i to w .iedmiu klasach 
z pewnością muszą być wylosowane

Giówua wygrana pierwszej klasy wyrosi 50.000 maro , 
wzrasta w drugiej klasie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w szóstej Ho 
100.000, w .iódmej zaś względnie do 500.000, specjaln e 
jedna, do 300.OU0 i 200.000 m arek  i t. d.

Sprzedażą orygina nyeh losów tejże leUrj- zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc wazyLcy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówi-niami do niego 
s’ię zwracac.

Szanownych zamawiających 'uprasza się o załącienie 
na eżytnśei w an s t r ja c k i rh  b a n k n o ta c h ,  lub też znaez- 
kach  pocztowych. Można t.-i przesłać pieniądze za pi zc- 
kazem pocztowym : na życ/.euie zaś wykonywamy oD.ta- 
lunki i za pobraniem  pocztowem.

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztują:
z ł r .  3 . 5 0

" l  j m .  *

P ó ł miliona m arek 1099 (p -  3)
żna w krótkim czasie i przy małym wkładzie wygrać na najnowszej przez 

państwo Hamburg gwarantowanej wielkiej loterji milionowej 
Loterja ta obejmuje 93.000 losów, a z tych 46.500 wygranych, zatem połowa 
losów wygrywa i znajdują się między teini główne wygrane w ewentualnej 
wysokości

MareŁt soo.ooo
w kwocie M.m i a n o w i c i e

prem ia
wygrana

po

po

5 wygra u o po 
26 
56 

106 
256  
512
7 S 9  „

28.SO0
15 .000

kwocie M.
15.989
10.000

5.000
3.000
2.000 
1 .0 0 0

500
145
300

300.000
200.000 
100.000

80.000
70.000
60.000
55.000 
50 000
40.000
30.000

wygrane w kwocie łącznej

MareŁ 9  milionów 2 1 2 .OO0
w zł-mie zostauą wylosowane w 7 po sobie następ, klasach a kosztuje do tego

1 cały los oryginalny 1. klasy M. 6 albo zlr. 3-50
pól losu oryginalnego 1. „ „ 3 „ . 1*75
ćwierć 1 „ „ 150  „ „ 90 cl

Tonieważ jest nadzieja, że zapas losów oryginalnych prędko wyczer
pany zostanie, upraszam o spieszne nadesłanie łaskawych zleceń z dołączę

200, 150, 124, 100 etc.

O
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4
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♦

♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ o *
C e s. król. uprz. galic. akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

■ w ©  L w o w i e  
i przez ftlje w  K ra k o w ie ,  C zern iow cach  i T arnopo lu

f e e u s o T a r e

31/2°/o p ła tn e  w 30 duł po w ypow iedzen iu ,
4 %  .  » 6 0  „ „
W / o  .  a 9 0  .  „

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
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(Przedruk nie będzie płacony.)
D y r e k c j a .

3074 1—?
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Q o g n a c - U u r l i e r

fln e f j h a m p a g n e
jest najlepszym i najtańszym koniakie n. 1566

Zastępca: Ludwig Reicher, W ieu ,  Stadt, Riemergasse Nr. 15.

s ji  b 
petjf 
być
z nu

wała

Główny skład dla Galicji

Porcelany, szkła i towarów mieszanych
DJUl
rzek
naro 
ze z 
Czyi 
Kołt 
zawf

pod f i rm ą:

KAZIMIERZ LEWICKI
istniejący od la t 42 

we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 1. 6
będzie bez zmiany prouadzouy uadal przez spadkobierców po ś. p. 
Kazimerzu L ew ick im , którzy wszelkich starań d o łożą ,  aby odpo- 

zaufaniu i wymogom P. T. Publiczności i za 
chować renomę jaką firma ta c ieszy  s ię  od n ie lu  lat.

skie 
k i e 
je  d 
uaow

sm a
Kali
popi

wiedzieć godnie

OP w/ osi m  Qt7 PP PP pp PP
tfssn r a5»

3470

W IELKI SKŁAD
FOBTEPIASOW. FIAIIH

1 FISHARMONII
polecają Sz. Publiczności

S e y f a r t h  i C z a j k o w s k i
we Lwowie, Rynek 24.

(Skład  fortepianów nad ks ięgarn ią .)

J A K  I E K A T 0H7I C 2

mem gotówki najpóźnioj do

IP* 3 0 . listopada 1 8 8 7
Wszystkie zleoenia załatwiają się, jak zwykle, z największą staranno

ścią. Każdy kupujący otrzyma oryginalne losy państwowe wraz z planem 
losowania, a po odbytem ciągnieniu urzęćową listę wygranych. — Wypłata 
kwot wygranyeh nastnpi natychmiast przez ogólnie znauy loteryjny i ban-
k o . , , . - , . .  A i  O s i a k o w s k i e g o

1309 peleca

n«ijprze(lniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczogóluiona 7m a m e d a la m i zasługi i Sm a dyplom am i uznania,

mianowicie:

I^ftT‘f'11 Tli V  • jaSminowh, bolkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
B i l  l i m y  • YUug-Ylang, Opopon3i, Jockey Club, heliotrepowa, Ks» 

Bouąuet, piżmową, MiUefleurs, itp. Flakoniki po 25,50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. Flakon 2 ztr.
W f l d n  l w A W f i l l 9  powszechnie uznana i poszukiwana dla «we-
TT ł j l l d  l W u W S M )  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego zapachu, do skrupiania aukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniojszy 80 ct., większy I złr. 50 ct.
W f k f l n  W « l ł  n  odznacza Się nadzwyczaj nr.yjdmnym
TT U H lt l  VV t l i  O / i d  W OM U kwiatowym zapachem. Flakonik mniej

szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.
W A j ł n  l h w s i i l f l o w ‘1 podwójna i w o d a  l e w a n d o w o - a m -  
TT U U f t  l t3  W C ll lU . i l  W <1 b r o w a ,  są powszechnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 c t , złr. 120.

Wody kolońskie
40, 50, 30, 1 złr., 1.50.

w  k i lk u  o d m ia n a c h  i g a t u n k a c h ,  p rz ed n ie  
i r a jp r z e J n ie j s z e .  F l a k o n i k i  po c t .  15, 20,  t 5 ,

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ul. K o p a n i -  
ka l. 3, Hotel Europejski i u lica H alicka  róg Wałowaj. W K R A 
K O W I E :  Sukiennice 1. 2 0 ;  w C Z E R N IO W C A C H : R ynak  1. 2; 
w B IA Ł E J  w sklepie p. W yspiańsk ie j ; w T A R N O W IE  w a p te 
ce p. Reida (Kijas);  w R Z E S ZO W IE  w apt.  p. K arpińskiego i 

w sklepach p. Jam roz ika  i p. Zacharskiego.

cały oryginalny los 
połow a oryginalnego losu zir. 1.75
*/, część orygtn. losu  złr. 0 .90

Każdy otrzym uje lo s  o r y g in a ln y ,  opatrzony h*rbcm  państwowym

I

i rów n ocześn ie  u r z ę d o w y  r o z k ła d  c ią r n le ń .  Zaraz po c iągn ien iu  otrzym a 
lrażdy biorący udział urzędową l ia t ę  w jrą r» n y ch  , opatrzoną ^herbem pań-
stw a W y p ła ta  w y b r a n y c h  n a s t ę p u je  n a ty c h m ia s t^  p o d  g w a r a n c ją  
p a ń s tw a , ja k  to  w p la n ie  l e ż y .  tidyl *  ̂ " ‘ ł " ‘ 1
Dal

dyb y  k om uś z o trzy m u jący ch  n ic  podn- 
w brow  sp o d z ie w a n iu  p lan  c ią g n ie ń  , je s te śm y  gotow i p rzy jąć  losy 

n ieo d p o w ied n ie  p rze d  c ią g n ie n ie m  i zw rócić  n a leży to ść  o trzy m an ą  za n ie. 
N a  ży czen ie  p rze sy ła  s ię  za  d a m o  u.izędowe p la n y  c ię g n ie ń  d la  p ow iado
m ien ia  s ic . A by m ódz w szystkim  zam ów ieniom  zadość  u czy n ić , u p raszam y  
o b s ta lu n k l  ja k  m ożna n a jw cześn ie j, w każdym  ra z ie  je d n a k ż e  p rzed  :

30. listopada 1887 r.
i  to wprost do nas przssyłać.

Yalentin d  Co.
Interes Bankierski

w  H a m b u rg u .

Nowości  na suknie, kostjumy
p ł a s z c z e ,  d o lm a n y  i  p o k r y c i a  d o  f u t e r

w największym wyborze poleca najtaniej

Magazyn Schayerów
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z labryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


